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Polskie interesy w Kłajpedzie
om ó w ion e  zo s tan ą  w  u m o w ie  gospodarczej z  Niem cam i

W arszaw a, 25. 3. (Tel. w ł . - l .  r.) 
W obec objęcia przez Rzeszę Nie® 
miecką p raw  suwerenności nad  ob» 
szarem Kłajpedy, żywe jes t zaintere® 
sowanie polskich sfer gospodarczych 
co do  dalszego ukształtow ania się 
stosunków  między polskim  obsza­
rem gospodarczym a portem  kłaj® 
pedzkim. Należy zwrócić uwagę, że

w  porcie kłajpedzkim funkcjo­
nuje od  dłuższego czasu konsu® 

la t etatowy R . P .,
otaczający troskliw ą opieką polskie 
interesy gospodarcze na tamtejszym 
terenie. C o  się tyczy dalszej współ® 
pracy obszaru polskiego z portem 
kłajpedzkim, należy zaznaczyć, że

interesy nasze nie będą narażone 
w Kłajpedzie na szwank i zosta­
ną uregulowane w  ramach ogól® 
nego porozumienia gospodarcze® 

go polsko=niemieckiego.
Port kłajpedzki przywiązywał zre­

sztą zawsze dużą wagę do uzyskania 
ładunków  z  Polski, której prowincje 
północno-wschodnie stanowiły waż­
ne zaplecze gospodarcze.

W  now ych warunkach politycz® 
nych p o rt K łajpedy nie może ła­
tw o zrezygnować ze współpracy

z  Polską i  będzie o nią dalej za­
biegał.

Berlin, 25. 3. (P A T ) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Kłaj® 
pędy:

D r Neumann wydał zarządzenie, 
w  którym  przewidziany jest okres

przejściowy dla wymiany waluty li® 
tewskiej na marki Rzeszy. N a razie 
ustanowiono relację 40 fenigów za 
lita.

Równocześnie w ydano surowe za® 
rządzenia, mające na celu zapobieże­
nie podbijaniu cen.

Zgon ambasadora
Tokio, 25. 3. (PAT.) Zmari Yotarc 

Sugimura, wybitny dyplomata japoń. 
ski, b. ambasador japoński w  Paryżu, 
b. podsekretarz generalny i  dyrektor 
sekcji politycznej w  Lidze Narodów, 
b. ambasador japoński w Rzymie itd.

Ambasador Sugimura prawie 10 lat 
spędził w Genewie w  okresie ożywio­
nej, ważnej dla Japonii akcji dyploma­
tycznej.
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Powrót Hitlera
do Berlina

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. 1. r.). 
Kanclerz Hitler przybył dziś do Berli® 
na o godzinie 13.30. Powitanie kanele® 
rza było tym razem bardzo skromne w 
porównaniu do wielkich ceremonii, z 
jakimi został przyjęty w ostatnią nie® 
dzielę po powrocie z Czech.

Prez. Roosevelt anulował 
czeskie koncesje taryfowe
Waszyngton, 25. 3. (PAT.) Prezy­

dent Roosevelt anulował z dn. 22®go 
kwietnia r. b. koncesje taryfowe, prze® 
widziane w  traktacie handlowym cze® 
sko®amerykańskim.

W  kołach tutejszych oświadczają, że 
„aczkolwiek traktat pozostaje w mo® 
cy, to jednak stosowanie go jest za­
wieszone ze względu na okupację 
przez wojska niemieckie".

Dar na F. 0. N.
W arszawa, 25. 3. (P A T ) Rada 

gminy kucewickiej pow. oszmiań® 
skiego na swym nadzwyczajnym po ­
siedzeniu w  dn. 22 marca 1939 roku 
uchwaliła i przekazała do dyspozycji 
Naczelnego W odza M arszalka Smi- 
glego®Rydza 1000 zł. na cele O brony 
N arodowej.

Równocześnie rada gm iny kuce® 
wickiej zwraca się z gorącym ape® 
lem do wszystkich gmin wiejskich i 
miejskich samorządu terytorialnego 
o wyasygnowanie na pow yższy cel 
odpowiednich sum.

Burgos, 25. 3. (PA T) W czoraj ra­
no przybyli do  Burgos dwaj parła® 
mentariusze komitetu obrony naro® 
dowej z M adrytu . Są to  minister 
spraw  wewnętrznych Carillo i gen. 
Ortega.

Przedstawiciele komitetu obrony 
narodowej, jak  donosi prasą 
miejscowa, sa upoważnieni do 
rokow ań z gen. Franco i zamie­
rzają zaproponować bezzwłocz­
ne i  bezwarunkowe poddanie 
się M adrytu, całkowite rozbro® 
jenie armii czerwonej i uznanie 
gen. Franco jako szefa państwa 
i wodza hiszpańskich sił zbrój® 

nych.
Żądają natomiast zapewnienia, iż 

niektórzy z przywódców republikań®

skich Hiszpanii będą m ogli schronić 
sie zagranicę.

Samolot, który przywiózł parlamen® 
tariuszy, wylądował na lotnisku w 
Burgos wczoraj rano o g. 10 m. 55. Na 
lotnisko nie dopuszczono nawet dzień 
nikarzy. Rokowania rozpoczęły się w 
zabudowaniach, miesżcżących się na 
lotnisku.

WEJŚCIE WOJSK G EN . FRAŃ®
CO DO M ADRYTU PRZEW I­
DZIANE JEST RZEKOMO NA 

DZIEŃ JUTRZEJSZY. 
Rokowania, które teraz dobiegają koń 
ca, zostały rzekomo wszczęte w chwili, 
gdy nastąpiła wymiana syna gen. Mia® 
ja, znajdującego się w niewoli u gen. 
Franco, na syna b. dyktatora Hiszpa®

Zawieszenie działalności
komitetu tran*sko- niemieckiego w Paryżu
Paryż. 25. 3. (PAT). Komitet francu® 

skoaniemiecki komunikuje, że na ze® 
braniu, które odbyło się w  środę 22 
marca ze względu na niedawne wyda® 
rżenia w Europie Srodk-, postanowio®

no jednomyślnie zawiesić działalność 
Komitetu, oraz zwołać zgromadzenie 
ogólne, aby rozpatrzyć ewentualność 
rozwiązania Komitetu frąncusko®nie» 
tnieckiego.

Lawina śnieżna pogrzebała
dw adzieścia  osób

Tuluza, 25. 3. (P A T ) W czoraj 
rano spadła lawina w dolinie potoku 
A rties. gdzie budowana jest obecnie 
elektrownia w odna. W  pobliżu je­
ziora Isour, położonego na w ysoko­
ści 1600 m nad poziomem morza, la®

wina zasypała budujący się barak 
wraz z 20 robotnikami, którzy wszy® 
scy zostali żywcem pogrzebani.

W  akcji ratunkow ej uczestniczy 
110 osób. Test ona nadzwyczaj utru® 
dniona z pow odu burzy.

Walka ze spekulacją 
a r ty k u łó w  spożyw czych  w  Czechach

Mor. Ostrawa. 25. 3. (PAT). Zarżą® 
dzeniem komisarycznego starosty 
Mor. Ostrawy ustanowiono wysokie 
kary na wszelką spekulację środkami 
żywnościowymi, towarami tekstylny® 
mi i obuwiem. Surowo zwłaszcza ka® 
ranę będzie podwyższanie cen i gro® 
madzenie towarów.

Mor. Ostrawa. 25. 3. (PAT). Na 
wszystkich firmach aryjskich ukazały 
się zdała widoczne napisy: „Arisches 
Geschaeft". Okna sklepów żydów® 
skich wyklejane są natomiast wszelkie 
go rodzaju afiszami propagandowymi 
partii narod.owo®socjalistycznej.

nii, Miguela Primo de Rivera, którj 
był jeńcem armii czerwonej.

Na decyzję poddania Madrytu 
wpłynęła rzekomo krytyczna sy­
tuacja w stolicy, gdzie podobno co® 
dziennie umiera z p°wodu braku 
żywności i  różnych chorób °k<>lo 

dwa tysiące osób.
Komitet obrony narodowej gwarantu­
je rzekomo jedynie poddanie Mądry® 
tu, ponieważ władza jego nie jest uzna 
na na całym obszarze Hiszpanii renu® 
blikańskiej.

Londyn. 25. 3. (PAT). Reuter dono® 
si z Rzymu, iż

W EDŁUG WIADOMOŚCI, O®
TRZYMANYCH Z  BURGOS,
WEJŚCIE WOJSK NAROD O­
W YCH DO MADRYTU JEST
PRZEW IDZIANE N A  DZIEŃ 

JUTRZEJSZY.
Paryż. 25. 3. (PAT). Jutro wieczo­

rem ma przybyć do Paryża ambasador 
Hiszpanii narodowej LeMuerica.

Dr. Schacht powraca...
Warszawa. 25. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

,,Daily Mail" przynosi sensacyjną wia® 
domość, że marsz. Goering odwołał 
b. prezydenta Reichsbanku Schachta z 
urlopu i polecił objąć mu na nowo 
kierownictwo Reichsbanku.Dr Schacht 
niezwłocznie powrócił z Zurychu, 
gdzie przebywał od ostatnich dwu ty® 
godni.

Podziemny rurociąg
naftowy

Londyn, 25. 3. „D aily Telegrapb“ 
donosi z Kairu, że rząd egipski po® 
stanowił przystąpić do budow y pod 
ziemnego rurociągu naftowego z Su® 
ezu do Kairu.

Szwajcaria przygotowuje się 
do wojny

Warszawa. 25. 3. (Tel. wł. -  I. r.), 
„Manchester Guardian" donosi, żi 
władze szwajcarskie wezwały ludność 
do gromadzenia zapasów żywności nt 
wypadek wojny.

Budapeszt. 25. 3. (PAT). Parlament 
uchwalił wczoraj t. zw- drugą ustawę 
żydowską.
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Warszawa. 25*go marca. (Tełef.). 
Niemiecko*rumuńskie rokowania han 
dlowe prowadzone od 29 lutego br., 
mimo pewnej zwłoki w ostatnich 
dniach — jak już doniosły depesze — 
zostały zakończone podpisaniem u* 
kładu w dniu 23 bm. Układ1 ten ma 
moc obowiązującą do 31 marca 1944 
roku. Jeśli nie będzie wypowiedziany 
na rok przed tym terminem, przedłuża 
się na czas nieograniczony- Plan go* 
spodarczy ma być nastawiony przede 
wszystkim na rozwój rumuńskiej pros 
dukcji rolnej.

W  związku z tym min. Gafencu w 
wywiadzie prasowym oświadczył, że 
Rumunia przez podpisanie układu go» 
ipodarczego, jeszcze raz dowiodła swe 
go ducha dla wzmocnienia pokoju 
i że Rumunia gotowa jest zbadać mo* 
żliwości zawarcia innych podobnych 
porozumień gospodarczych.

Berlin. 25. 3. (PAT). Podpisany
wczoraj niemiecko * rumuński układ 
przewiduje, iż w uzupełnieniu tego u* 
kładu opracowany zostanie wieloletni 
plan gospodarczy. Plan gospodarczy 
ma zaspokoić niemieckie potrzeby im* 
portowe, oraz brać pod uwagę możlis 
wości rozwoju produkcji rumuńskiej.

Przy tym zostanie m. in. wzięta pod 
uwagę uprawa nowych produktów roi 
nych, oraz zwiększenie już istniejąs 
cych upraw, przede wszystkim paszy, 
nasion oleistych i roślin dla wyrobu 

. włókna. Zwrócona również zostanie 
uwaga na rozwój rumuńskiej gospos 
Jarki drzewnej i leśnej. Plan gospodar 
czy przewiduje dostawę maszyn i u»

Kto wygrał!
Warszawa, 25. 3. (Tel, wł. — L r.). 

W  dzisiejszym ciągnieniu 2 Masy 41 
.Loterii Państwowej padły następujące 
główniejsze wygrane:

10.900 zł. na nr.: 19899.
50.000 zł. na nr.: 151314.
15.000 zł. na nr.: 111699.
10.000 zł. na nr.: 61231.
5.000 zł. na nr.: 16039 27643.
2.000 zł. na nr.: 12232.

Cztery wielk e wygrane 
"WH w  jednym dn.u ■ F

zł. 50 .000
i na nr 151314 i

zł. 15 .000
i na nr 151320 i

Zł. 5.000 
Zł. 5.000
p a d ło  w drugim dniu c ią g n ie n ia  
drugiej klasy na losy z a k u p io n e  
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

NADZIEJA
L W Ó W - W A R SZA W A
„NADZIEJA** nigdy nle zaw odzi!

1.000 zł. na nr.: 23343 51178 68715 
118836 155975.

500 zł. na nr.: 11273 22504 31718 
59717 70324 81252 105593 108732 112295 
118817 124531 130640 134901 135969 
148789.

250 zł. na. nr.: 2227 4804 10109 16419 
33313 35339 35967 37672 39285 68567 
74813 100226 100853 109281 100617 
113508 115478 121683 123508 126820 
129683 130197 137655 137754.

rządzeń ala kopalń w Rumunii. Zo* 
staną założone niemiecko*rumuńskie 
Towarzystwa celem eksploatacji mie* 
dzi, siarki i żwiru w Dobrudży, rud 
chromowych w Banacie, rud 
manganowych w okolicy Vatra Dor* 
neisBrostem. Uwzględnione zostanie 
również wykorzystanie złóż bauksytu, 
oraz rozbudowa przemysłu aluminio* 
wegp.

Założone zostało rumuńsko=niemiec 
kie towarzystwo, mające na celu wydo 
bywanie oleju mineralnego oraz prze* 
prowadzenie programu wierceń oraz 
podziała terenów naftowych. Dalej 
przewiduje plan gospodarczy utworze* 
nie wolnych stref. W  wolnych strefach 
mogą być zakładane również składy i 
urządzenia przeładunkowe dla niemiec 
kiej żeglugi.

Plan gospodarczy przewiduje poza 
tym dostawę sprzętu wojskowego i 
przedmiotów uzbrojenia dla rumuń­
skiej armii, marynarki i broni lotn * 
czej.

Traktat wchodzi w życie w miesiąc 
po wymianie dokumentów ratyfikacyj* 
nych, która nastąpi w czasie możliwie 
najkrótszym w Berlinie.

Henderson u króla
Londyn, 25. 3. (PAT.) Król przyjął 

dzisiaj na audiencji ambasadora bry­
tyjskiego w Berlinie Hendersona.

Aflantk n n n
W  ro i. g łów . E D W IG E  FEUIL.LERE i Y iC T O R  FR AN C ENWiosenny sezon szybowcowy rozpeezęty

Lwowski Okręg Wojewódzki L. O. 
P. P. rozpoczyna wiosenny sezon szko 
lenia szybowcowego. W  tym celu na 
wiosnę urządzone będzie w Czerwo* 
nym Kamieniu prowizorium, dzięki 
któremu szkolenie będzie mogło być 
prowadzone podobnie, jak w latach 
ubiegłych. W  roku bieżącym pierwsza 
część szkolenia prowadzona będzie we 
Lwowie, a więc wykłady teoretyczne, 
ćwiczenia na chwiejńicy szybowco* 
wej, oraz skoki na płaskim terenie. 
Dalszy ciąg szkolenia prowadzony 
będzie już na szybowisku. Szkolenie

WYTWORNA BIELIZNA B i l  •  NAJTRWALSZE POŃCZOCHY
BRACIA PASTERNAK L w ó w , SYKSTUS KA 15

Walny Zjazd Małopolskiego 
T o w a rzy s tw a  Łow ieckieg o

W  dniu 19 hm. po nabożeństwie od* 
prawionym w kościele św. Elżbiety, 
przed ołtarzem św. Huberta, ufundo­
wanym przez M. T. Ł., odbył się w sali 
Tow. Kredytowego Ziemskiego walny 
zjazd Małop. Tow. Łowieckiego, Od­
działu PZŁ., w 63*cią rocznicę jego 
istnienia.

Obrady prowadził wieloletni prezes 
Tow. p. Juliusz lir. Bielski. Zjazd za* 
szczycił swoją obecnością p. wojewoda 
lwowski Alfred Biłyk, który «przybył 
w towarzystwie p. wicestarosty dr Dem 
bowskiego i sekretarza osobistego mgr 
Żuławskiego.

Po przedstawieniu przez Wydział 
Tow. sprawozdania z działalności za 
rok 1938, walny zjazd udzielił Wydzia* 
łowi absolutorium i uchwalił prelimi* 
narz budżetowy na rok 1939, a następ* 
nie powziął uchwałę o poczynieniu 
zmian w niektórych artykułach projek* 
towanej noweli ustawy łowieckiej oraz

SociaFści angielscy nie wslipilido rządu Chamberlaina
Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

Przywódca opozycji socjalistycznej w 
Izbie Gmin mjr Attlee zaprzeczył wczo 
rai stanowczo pogłoskom, jakoby człon 
kowie Labour Party mieli wstąpić do 
rządu Chamberlaina. Wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie — oświad­
czy! p. Attlee — n’e słyszałem zupełni* 
o podobnym projekcie. Rozmowa, któ 
rą prowadziłem z premierem Chamber 
lainem, dotyczyła jedynie sytuacji mię* 
dzynarodowej. Zaprzeczenie to

stój w związku z wiadomością, któ­
ra ukazała się. wczoraj rano w pra*

Prezydent Lebrun wyjechał 
do Paryża

Londyn, 25. 3. OPAT.) Prezydent I.e* 
brun z małżonką opuścił pałac bu* 

, ckinghamski o godzinie 9.45, udając
się na dworzec Victoria.

Na p°żegnanie odjeżdżających go­
ści paryskich przybyli król i kró* 
Iowa wraz z księżniczkami Elżbie­

tą i Margaret.
Odjazd prezydenta Lebrun i jego świ* 
ty  do t)ouvres nastąpił o godzinie 
9.57.

Calais, 25. 3. (PAT.) O godzinie 12 
min. 55 przybył do Calais parowiec 
„Cote d'Azur“, na którego pokładzie

rozpocznie się już w najbliższych 
dniach i prowadzone będzie tylko w 
trzech grupach, wobec czego ilość 
miejsc jest ściśle ograniczona. Zg!o* 
szenia przyjmuje Lwowski Okręg 
Wojewódżi L. O. P- P., ul. Podleskie* 
go 1, telefon 285*00 i 285*05. Opłata 
za kurs teoretyczny wynosi 2 zł, zaś 
za kurs dó kategorii „A“ 15 zł. Loty 
treningowe na szybowcach typu Sala* 
mandra rozpoczną się w pierwszych 
dniach maja br. Opłata za kurs trenin* 
gowy wynosi 5 zł.

{ wniesienie memoriału do Nacz. Rady 
Łowieckiej w sprawie nadmiernego od* 
strzału zwierzyny w lasach. Ponadto u- 
chwalono, by Pow. Rady Łowieckie na­
wiązały bliższy kontakt z Wydziałami 
Rad Powiatowych oraz by Małop. Tow. 
Łowieckie współdziałało z Tow. i Zwią 
zkami Rolniczymi, gdyż łowiectwo jest 
gałęzią rolnictwa, a zatym i  gałęzią go* 
spodarstwa ogólno*państwowego.

W  końcu dokonano wyborów uzu* 
pełniających do W ydziału Tow. oraz 
delegatów' na walny zjazd Pol. Związ* 
ku Łowieckiego w Warszawie.

Skład Prezydium przedstawia się na* 
stępująco: prezes Juliusz h r Bielski, 
wiceprezesi: A. ks. Lubomirski, inż. T. 
Sroczyński, dr S. hr. Tyszkiewicz. Pre* 
zes Oddziału Krakowskiego MTŁ dr 
A. Lardemer, Generalni Delegaci: inż. 
St. Burzyński na wojew. Stanisławów* 
skie, gen. W . Maryański na wojew. tar 
nopolskie.

sie angielskiej, jakoby w wyniku 
rozmów między przedstawicielami 
rządu a Labour Party zaofiarowa* 
no socjalist°m szereg tek ministe* 

rialnych w rządzie angielskim. 
Inicjatywa tego projektu miała wyjść
od lorda Halifaxa.

Londyn. 25. 3. (PAT). Wczoraj ra* 
no odbyło się na Downing Street po* 
siedzenie Komitetu obrony narodowej 
pod przewodnictwm Chamberlaina.

Duże znaczenie jest przywiązywane 
dó rozmów, jakie Chamberlain odbył 
wczoraj z przywódcami opozycji.

przybył prezydent Lebrun i pan: I.e* 
bru n.

Prezydent opuścił Calais specjalnym 
pociągiem o godzinie 13 min. 15.

P i ą t e k
o d  r a n a  do  go d z . 18  
w  sk ró ta c h  te legr.

W KRAJU
□  Minister Beck przyjął ambasado* 

ra Noela i przedstawiciela dyploma* 
tycznego Słowacji, p. Kinowskiego.

□  Komunikacja lotnicza Lwów— 
Warszawa wznowiona będzie w po 
łowię kwietnia br. Równocześnie roz 
pocznie się ruch na linii Warszawa— 
Palestyna.

□  W  Warszawie władze opieczęto* 
wały skład filmów wytwórni Metro 
Goldwyn*Mayer, wskutek niedbałego 
zabezpieczenia materiałów łatwopal* 
nych. W  związku z tym aresztowano 
dyrektora oddziału Gojchrama.

□  W  Gnieźnie podczas przetacza* 
nia wagonów, przetokowy L. Gbisz* 
czyk wpadł pod koła ponosząc śmierć 
na miejscu- !

ZA GRANICĄ
□  W  hrabstwie Norfolk zapalił sit 

w powietrzu samolot, który w  płomie* 
niach spadł na ziemię. Dwie osoby 
zginęły.

□  W  Niemczech projektowane jest 
wzniesienie ogółem 8 nowych mostów 
na Renie. Projekt ten motywowany 
jest rozbudową sieci autostrad.

□  W  Kolumbii wydarzyła się tra* 
giczna katastrofa lotnicza. Samolot pa* 
sażerski, lecący z miejscowości Barran* 
<Juil!a do Bogoty, spadł ze znacznej 
wysokości w okolicach miejscowości 
La Tolda, rozbijając się doszczętnie. 
Pilot, dwóch członków załogi i  pięciu 
pasażerów zginęło na miejscu.

□  Z  Tunisu wyjeżdżają coraz licz* 
niej zamieszkali tam Włosi. Wczoraj 
opuściło Tunis 40 rodzin, które udały 
się na Sardynię.

□  W  Madrycie wykonano szereg 
wyroków śmierci, wydanych na uczest 
ników rewolty w  czasie od 6 do 12 
marca-

□  Dziś o godz. 15*tej, jeśli tylko 
nadejdą na czas potrzebne zezwolenia 
rządu francuskiego, brytyjskiego i por 
tugalskiego, wielki amerykański samo* 
lot transatlantycki „Yankee Clipper*'' 
wystartuje do pierwszego lotu trans* 
atlantyckiego z Baltimore. Trasa lotu 
biegnie przez Azory, Lizbonę, Marsy* 
lię do Southampton. Lot odbędzie 
9 obserwatorów i  załoga, razem 12

Pogoda w  dnia dzisiejszym
C h m u rn o  z  rozp ogodzen iam i. W  

dz ie ln icach pó łno cnych m ie jscam i za* 
n ika jące op a d y . N o cą  p rz y m ro z k i, w  
c iągu d n ia  tem peratura n ie co po w yże j 
zera. S łabe w ia tr y  z k ie ru n k ó w  zm ien­
n ych
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„ W  / Ł w z e f a e s o  W o « f j r o
s p o c z y w a j ą  f© s ę $  P e s f s / w i s "

Józef Piłsudski w  tych latach, gdy 
ze swej samotni w Sulejówku obser­
wował ówczesną rzeczywistość: prze= 
rost sejmokracji i n iedorost władzy 
rządzącej — podjął walkę o zmianę 
naszego ustroju państwowego, wal= 
kę o silny rząd } o zwierzchnicze sta­
now isko Głowy Państwa.

Równocześnie zwrócił w tedy uwa< 
gę społeczeństwa n a  jeden z najważ= 
niejszych czynników w  naszym ży­
ciu zbiorowym, na jedno z najbar­
dziej odpowiedzialnych stanowisk 
w państwie: na rolę, jaką odgrywać 
musi W ódz Naczelny.

Ze swych bogatych i gorzkich do= 
świadczeń W odza z okresu dwulet­
nich w alk o granice wyzwolonej Pol­
ski, ze swych głębokich i wszech’ 
stronnych studiów historycznych — 
choćby z tragicznych dziejów roku 
185l»go — wysnuł Józef Piłsudski 
wnioski dla przyszłej Polski. Swą ge­
nialną intuicją przewidział koniecz= 
ność autorytetu W odza Naczelnego, 
przewidział, że przyjdzie, przyjść 
musi okres cały, gdy ten autorytet 
stanie s ię 'opoką bezpieczeństwa irę= 
kojmią bytu.

Test też z tych lat między r. 1924 a 
1926 szereg enuncjacji Józefa Pił­
sudskiego — mów, wywiadów, od’ 
czytów, artykułów — obejmujących 
.o zagadnienie. W śró d  pism Piłsud= 
skiego znajdujemy wywiad „O na­
czelnych władzach wojskowych1*, list 
„W  sprawie ustawy o najwyższych 
władzach wojskowych1*, odczyt pt. 
„Naczelny W ódz o teorii i prakty* 
ce“,  odczyt pt. ,,O W odzu  Naczels 
aym  i  państwie1* — i  szereg dalszych 
wypowiedzi, których wymowa dziś 
właśnie jakże jest dosadna i  donio­
sła...

— „Zagadnienie wodza — ustalał 
wówczas Tózef P iłsudski — łączy się 
nierozdzielnie z wkraczającym we 
wszystkie dziedziny życia zagadnie’ 
niem pracy**.

Tłumaczył społeczeństwu, że „wy= 
jątkowa sytuacja w ojny wymaga wy 
łątkowej pracy, wyjątkowych wysił-. 
ków ludzi oraz wyjątkowych praw i 
ustaw. W yjątkow e praw a pędzą lu* 
dzi do wyjątkowych wysiłków. — 
Z  tych praw  i wysiłków wyrasta spe 
cjalne zjawisko: w ódz naczelny".

I  jako kwintesencję swych prze= 
myśleń i  doświadczeń podaw ał nam:

— „W  rękach naczelnego wodza 
spoczywają losy państwa. W pływ  
jego na państwo jest tak silny, że 
w  największych sytuacjach nawet 
najdemokratyczniejsze państwo — 
Rzym — oddawało bezgraniczną 
władzę w  ręce jednego człowieka, by 
nie było żadnych tarć w sprawach 
wojny".

Powiew w ypadków przeciąga nad 
naszymi głowami nie od  dzisiaj ani 
nie od wczoraj, ale od la t już kilku. 
N apór ich jest silny, coraz silniejszy 
i btidzjć w  nas musi najwyższą czuj­
ność.

Toteż sięgnąć musimy znów do 
ostrzeżeń i przykazań Józefa P iłsud­
skiego — i tu  szukać wskazówek, co 
nam czynić należy.

A  wskazanie to  brzm i:

— „W  rękach naczelnego wodza 
spoczywają losy państwa".

• » »
Tymczasem cóż widzimy?
Zbierają się partie polityczne, ras 

dza nad „w yjątkowa sytuacją" i po­
dejm ują uchwały.

Czy aby w  duchu wskazania, że 
„w  rękach Naczelnego W odza spo= 
czywają losy Państwa", że zatem 
przy Nim mamy się zjednoczyć, by 
— jak ostrzegał Tózef Piłsudski — 
>,nie było żadnych tarć"?

W cale niel
Jedni uchwalają, że akurat teraz 

trzeba „przeprowadzenia zmian w sy 
stemie rządów " (endecy), „powoła- 
nia rządu" w miejsce obecnego (mor 
żowcy i ludow cy), rozpętania kam ­
panii przedwyborczej i przeprowa= 
dzenia reform w naszym ustroju par= 
lamentarnym (socjaliści).

W ięc to m ają być te wały ochron­
ne, sypane w ' „wyjątkowej sytuacji" 
i uodparniające Państwo i naród wo= 
bec różnych możliwości?

W ięc „przesilenie gabinetowe" i 
,,kartka wyborcza" ma stanowić na* 
szą postawę wobec przeobrażeń, sa-

Stosunki w  E u ro p ie  Środkowej
po zajęciu Rusi Podkarpackiej

B udapeszt, 25. 3. (PA T .) M inister 
C saky  w przem ów ieniu, wygłoszonym  
na  posiedzeniu kom isji spraw  zagra­
nicznych parlam entu , omówił okolicz* 
ności, w śród  jakich odbyło sie zajęcie 
Rusi P odkarpackiej przez w ojska wę­
gierskie.

Minister podkreślił, że przed powzię 
ciem decydujących kroków

należało przywrócić stosunki z 
Niemcami.

Należało następnie mieić na uwadze za 
interesowania Włoch oraz stworzyć ta 
ką atmosferę w  stosunkach z Rumunią 
i Jugosławią, która by umożliwiła spos 
kojne przeprowadzenie ewentualnej 
akcji. Równocześnie trzeba było prze* 
konać świat, że

rząd węgierski nigdy nie mógł po* 
rzucić myśli przyłączenia Rusi Pod 

karpackiej do Węgier.
Nasze stosunki z Niemcami — mówił 
minister — opierają się na wzajemnym 
zaufaniu i bez życzliwości Niemiec 
W ęgry nie znajdowałyby się na dro* 
dze do wzmocnienia. Wszyscy, tak w 
kraju, jak i za granicą, powinni brać 
pod uwagę oświadczenia kanclerza Hi* 
tlera, że

potrzebne są silne i niezależne Wę 
gry, które jako czynnik samodzicb 
ny mają doniosłe znaczenie w ży­
ciu politycznym środkowei Euro*

py.

LUDWIKA z Jasińskich

STANISŁAWOWA ZWObSKA
zm a r ła  w e  Lw o w ie , dn ia  23-go  m a rca  1939 ro k u , zaopatrzona  

św . S a k ra m e n ta m i, p rzeżyw szy la t  77.
Eksportacja zwłok nastąpi w sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 10-tej przed 

południem z domu żałoby przy ul. Potockiego 1. 23, do B ry n ie c  Zagórnych.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z kościo ła  p a ra fia ln e g o  w  B ryńeach  

! Z a g ó rn y c h  w poniedziałek, dnia 27 marca br. o godzinie 12-tej na cmentarz
miejscowy, o czym zawiadamiają w głębokim żalu pogrążeni

Mąż, Córka, Siostra, Wnuki I Bratanice
3 24 c

I chodzących w strukturze europej’
I skiej?
I W ięc w ten sposób mamy sie ase= 

kurow ać przed naporem wydarzeń?
* * *

Zdrow y instynkt narodu polskie­
go odrzuca te papierowe „uchwały", 
podejmowane przez centrale partyj’ 
ne. Bowiem nie w  ingerencji przy: 
wódców partyjnych i  nie ich „ra­
dach" w dziedzinie, która dziś musi 
być pozostawioną wyłącznie tylko 
decyzjom W odza Naczelnego — wi’ 
dzi społeczeństwo polskie sposób 
reagowania wobec wydarzeń na are= 
nie międzynarodowej. — I  to  nie od 

.dzisiaj, gdyż w naszej sytuacji geo­
graficznej, ciągle jesteśmy w stanie 
pogotowia. — A  już zupełnie nie 
w rozpętywaniu jakichś wyborczych 
przetargów o władze, o skierowanie 
uwagi społeczeństwa na mandaty po: 
selskie, kiedy ta uwaga musi być 
zwrócona na — sile, na — zjednoczę’ 
nie, na — posłuch, na — najwyższe 
nakazy polskiej racji stanu.

Pamiętamy przecież, jak to było 
iesienią zeszłego roku, w dniu, w któ 
rym W ódz Naczelny wydał rozkaz

Rząd starał się szczególnie o to, by w 
zw iązku z akcją na  Rusi P odkarpac­
kiej n ikogo  o n ic  n ie’ prosić, nikomu 
nić n  e obiecywać, ale dokonać jej . 
przyłączenia w łasnym i silami.

O m aw iając rozm ow y węgierskosru-- 
m iińskie w  zw iązku z przyłączeniem 
Rusi Podkarpackiej d o  W ęgier, m ini’ 
s te r C saky  stw ierdził, że

rząd węgierski pragnie obecnie w 
dalszym ciągu dążyć do rozwoju 
sąsiedzkich stosunków z Rumunią, 

jak również podjąć bezpośrednie per­
traktacje w  sprawie wspólnych interes 
sów, wypływających z nowej, wspól­
nej granicy. Węgry pragną, by w Euro 
pie środkowej zaistniał pokój i atmos 
sfera zrozumienia i nie mają zamiaru 
szukać dalszych komplikacji. Zrozus 
mienie to Jugosławia wykazała w tas 
kim stopniu, że należy się jej za to 
szczera podzięka całego narodu wę’
gierskiego. ‘

Mówiąc o Polsce, min. Csaky swier- 
dził:

ze wzmocnionego naszego zaufania 
w°bec Polaków wypływa ta szcze 
ra  i głęboka przyjaźń, jakiej wzru­
szające, spontaniczne objawy wis 
dzieliśmy na przełęczy Tuchob 
skiej, gdy żołnierze polscy i wę» 
gierscy po raz pierwszy ściskali so= 

bie dłonie na wspólnej granity. 
Minister Csaky opisał następnie opła’

kolumnom wojska: „Maszerować!", 
kiedy cała Polska nadsłuchiwała spi­
żowego kroku żołnierzy, wkraczają’ 
cych za Olzę.

Cóż tego dnia robili ci sami, któ= 
rzy teraz z partyjnych lokali w yno­
szą „uchwały"? Zebrali się na... kom 
wentykiel, postanowili ten  spiżowy 
krok żołnierski — zagadać... Uradza 
li jakieś protesty... M ędrkowali, czy 
aby dobrze się dzieje, gdy  W ódz 
Naczelny maszerować każę...

N ie chcemy tego więceil N ie chce= 
my żadnych „uchwał" z  partyjnych 
konwentykli, żadnych „zmian" w 
przełomowych chwilach, żadnych 
„urn wyborczych", gdy .w sercach i 
duszach Polaków trzeba rozpalić zni 
cze hartu  i  zapału, jedności i posłu­
chu dla W odza.

Uprzytomniamy sobie w  tej chwi= 
li wskazanie Odnowiciela Polski: 
,,W  rękach Naczelnego W odza spo­
czywają losy Państwa" — i  skupia­
my się przy Nim.

O d Niego czekamy rozkazów.
W szystko zaś, co „uchwalają" iw 

ni — jest po prostu  nieważne.
I przeminie z wiatrem. I. B

kany' stan Rusi Podkarpackiej za rzą­
dów Wołoszyna. Rząd węgierski, śle» 
dząc stosunki na Rusi, wiedział, że z 
chwilą gdy autorytet rządu czeskiego 
zostanie poderwany, zapanują tam po­
ważne tarcia wewnętrzne. G dy się to 
stało, rząd węgierski na prośbę mieszs 
kańców zdecydował się wkroczyć na

12 klawiszowa Superheterodyna — szczyt 
produkcji radiowej E L E K T R IT  1939

FOTO-RADIO-PALACE
Lw ów , p i. M ariacki 8 (Gmach f  • 
Ponadto: KADET, KORDIAŁ,
FIDELIO, sieciowe, bateryjne, u

47 dziennikarzy praskich 
w obozie koncentracyjnym
Warszawa, 25. 3. (Teł. wł. — 1. r.). 

W odległości 16 km. od Pragi władze 
niemieckie utworzyły nowy obóz kom 
centracyjny, w którym zamknięto 
czterdziestu siedmiu dziennikarzy.

Ogólna liczba aresztowanych Cze­
chów, Żydów i  emigrantów nioniec: 
kich sięga już ponad 27.000 osób.

P o u fn e  p o s ied ze n ie
sejmu litewskiego

Kowno, 25. 3. (PAT.) Wczoraj z ra- 
na powrócił do Kowna minister spraw 
zagranicznych Urbszys. N a godzinę 
19 zostało zwołane poufne posiedzenie 
sejmu litewskiego, na którym litewski 
minister spraw zagranicznych doży 
sprawozdanie ze swej podróży do, Ber’ 
liną.
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Tekst uk ładu  n ie m ie tk o -s o w a c k ie g o
Rzesze otrzym uje garnizony w Słowacji

Berlin, 24. 3. (PAT.) Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi: Ogłoszono 
tekst układu ochronnego ze Słowacją, 
podpisanego przez Ribbentropa z je­
dnej, strony, z drugiej zaś przez Tiso, 
Tuka i  Durczańskiego.

U kład , stwierdza na-wstępie, że rzą­
dy niemiecki i słowacki — po oddaniu 
się państwa słowackiego pod ochronę 
Rzeszy doszły dó porozumienia w 
sprawie uregulowania układem wyni­
kającym z tego następstw. W  tym celu 
doszło db porozumienia w sprawie na 
stępujących postanowień:

Alt. ...I. Rzesza niemiecka obejmuje 
ochronę politycznej niezależności pań­
stwa słowackiego, ora2 nienaruszalno- 
ści jego obszaru.ś

Art. 2. Dla przeprowadzenia przyję= 
tej przez Rzeszę niemiecką ochrony, 
niemieckie siły zbrojne mają w każ’ 
dym cżaSie prawo tworzenia wojsko­
wych urządzeń, oraz utrzymywania w 
nieb załóg w sile, uznanej przez Rze- 
szę za niezbędną, w strefie, której gra­
nica od strony zachodniej przebiega 
przez granicę państwa słowackiego, pd 
wschodniej zaś przez linie przechodzą 
żą wschodnim krańcem małych Kar­
pat; wschodnim krańcem Białych Kar­
pat i wschodnim krańcem G ór Jawor­
nickich. Rząd słowacki wyda zarządzę 
nia, aby niemieckim silom zbrojnym 
oddane zostały do dyspozycji potrzeb 
ne do tych urządzeń tereny. Rząd słO- 
wacki zgodzi się na zarządzenia konie­
czne dla wolnego od cla zaopatrzenia 
wojsk niemieckich, oraz wolnych od 
cla dostaw dla urządzeń wojskowych 
z Rzeszy Niemieckiej. W  wyżej wspom 
nianej strefie wykonywać będą nie­
mieckie siły zbrojne prawa zwierzch­
nictwa wojskowego. Osoby, posiadają 
cc obywatelstwo niemieckie, które na 
zas?d2ie prywatnej umowy, zajęte są 
budowaniem urządzeń wojskowych w 
wyżej wspomnianej strefie, podlegają 
sądownictwu niemieckiemu.

Art. 3. Rząd słowacki organizować 
będzie własne siły wojskowe w ścisłym 
porozumieniu z niemieckimi siłami 
zbrojnymi.

Art. 4. W  myśl przyjętego

ochrony, rząd słowacki będzie stale 
prowadzić swą politykę zagraniczną w 
ścisłym porozumieniu z rządem nie­
mieckim.

Art. 5. Układ ten wchodzi natych­
miast z chwilą podpisania w życie i po 
siada ważność na okres 25 lat. Oby- 
dw arżądy porozumieją się przed u- 
pływem tego okresu czasu w sprawie 
przedłużenia.

• * »
Kłajpeda, 24. 3. (P A T ) Kanclerz 

Hitler opuścił na krótko przed godz.

{6=tą na pokładzie kontrtorpedowca 
„Leopard“ port Kłajpedy.

Berlin, 24. 3. (P A T ) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Kłajpe 
dy: W ojska niemieckie wkroczyły 
wczoraj przy słonecznej pogodzie do 
miasta Kłajpedy wkrótce’ po godz. 8. 
Zostały one powitane z wielką rado­
ścią przez ludność. Tuż wczoraj wie­
czorem wkroczyły do Kłajpedy zmo 
toryzowane formacje policji i oddzia 
łów S. S.

PREMIERA g
po raz pierwszy g
Rino J f i ] “  R'BMNEGR 1 S  T O K I  G I B I M

® ( M A D A M E  B O Y A R T )

Sejm litewski nie potwierdzi!
przirtatzem a K ła jpedy do Kzeszy

Kowno, 24. 3. (PAT.) Jak się zdaje, 
sejm litewski żadnej uchwały w 
sprawie odstąpienia Kłajpedy nie 
powziął i prawdopodobnie uchwa

, ly takiej nie wogóle nie poweźmie. 
Kwestia ta nie została przedstawiona 
sejmowi do uchwalenia. Wedle Elty 
ze strony niemieckiej w charakterze

komisarza dla przejęcia kraju kłajpedz 
kiego wyznaczono dotychczasowego 
przewodniczącego dyrektoriatu Berłu- 
laita, ze strony zaś litewskiej wyzna­
czony ma być dyrektor departamentu 
ekonomicznego w min. spraw zagra­
nicznych Norkaitiś.

Bilans Benku Polskiego
w drugiej dekapzle marca
Warszawa. 24. 3. (PAT). W  drugiej 

dekadzie marca zapas złota w Banku 
Polskim powiększył się o 0,1. miln. zł 
do 447,0 miln. zł. Stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz zmniejszył się o 
1,3 mlin. zł do 13,3 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów ob­
niżyła się o 8,5 m>ln. zł do 912,9 miln. 
zł, przy czym portfel wekslowy zmniej 
szył się o 8,9 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu powiększył się o 9,7 miln. zł 
do 52,9 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się o 0,3 miln. zł do 268,C 
miln. zł.

Obieg banknotów w wyniku wyżej 
omówionych zmian — spadł o 10,3 
miln. zł do 1.305.3 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 30.34 proc

Ustawa o zaciągu
do armii francuskiej

Paryż. 24. 3 .(PAT). Dziennik urzę­
dowy. ogłosił wczoraj ustawę, zmienia­
jącą ustawę z 31 marca 1938 r. o zacią­
gu do armii. Nowa ustawa dotyczy za­
ciągu Francuzów, a w stosunku do cu­
dzoziemców postanawia, że mogą oni 
uzyskać zezwolenie na zaciągnięcie się 
do wojska na czas wojny. Cudzoziem­
cy ci muszą mieć co najmniej 17 lat.

Koniec ekspansji niemieckiej?Przemówienie Kanclerza Hitlera w Kłajpedzie
Berlin, 24. 3. (PAT.) Niemieckie biu 

ro Informacyjne donosi z Kłajpedy, że 
po objeździe miasta kolumna wozów 
z kanclerzem Hitlerem na czele podje­
chała pod gmach teatru, do którego 
wprowadził kanclerza dr Neuman. — 
Kanclerz Hitler ukazał się po chwili na 
balkonie teatru, witany przez zgroma­
dzonych na placu - Niemców kłajpedz- 
kich. przemówił dr Neuman,

kreśląc 700-letnią historię niem­
czyzny na ziemiach klajpedzkich,

Polsko-francuska wymiana
towarowa zostanie zwiększona

po czym zabrał glos kanclerz Hitler, 
wyrażając swą radość, że Kłajpeda po­
wróciła do Wielkiej Rzeszy. „W pro­
wadzam w2>' z powrotem —• mówił 
kanclerz — do tej ojczyzny, której nie 
zapomnieliście i która również was nie 
zapomniała". Wyrażając w imieniu na 
rodu niemieckiego- podziękowanie kłaj 
pedziahom, źc wytrwali w walce ó swe 
prawa i przynależność do Rzeszy, kan 
clerz mówił dalej (

„Wróciliście dc tej Rzeszy, która 
nie powierza swych losów obcym 
i  zdecydowana jest nadal kierować 
swym losem nawet wówczas, gdy

to innym się nie podoba, 
Poprzednie lata niedoli i biedy — cią­
gnął dalej kanclerz — niech będą nau­
ką na przyszłość, czego się mogą Niem 
cy spodziewać cd świata. Niemcy nie 
mają zamiaru — mówił dalej H itler — 
krzywdzenia innych ludzi, lecz krzy­
wdy, które się Niemcom stały, winny 
być naprawione. Sądzę,

p o w ie d z ia ł kan clerz  H it le r , ż e  je= 
s-ęśtn y  w  zasad z ie  p rzy  k o ń c u  tej 
jed y n e j w  sw o im  rod za ju  n a p ra w y  

krzyw dy*'.

Paryż. 24. 3. (PAT). \V wyniku ro­
kowań, które toczyły się w duchu ser­
deczności i szerokiego zrozumienia 

• wzajemnych interesów, przewodniczą­
cy delegacji polskiej Halikowski i
przewodniczący delegacji francuskiej 
Louyriac parafowali w dniu 22 marca 
dodatek. ao układu handlowego pol­
sko-francuskiego z dnia 22 maja 1937 
r., mający na'celu

zwiększenie wymiany towarowej 
między obu krajami, jak  również 
układ płatniczy, mający zastąpić

(witzenia oni w Warszawie
W arszaw a, 24. 3. (Tel. wł.—1. r.). 

W  związku z ćwiczeniami O PL w  
W arszawie; pierwszy alarm lotniczy 
miał m iejsce. wczoraj o godz. 17.30. 
Przebieg alarmu dowiódł, że ludność 
stolicy w ykazuje jak największą dy­
scyplinę. Ulice miasta były wylud­
nione i wszystkie przepisy związane 
z O PL zostały ściśle wykonane.

układ z dnia 29 grudnia 1937 r. 
Jednocześnie podpisany został proto­
kół końcowy prac 7-ej sesji Komisji 
mieszanej polsko-francuskiej. Główną 
przeszkodą dla rozwoju wymiany mię­
dzy obu krajami była różnica cen na 
rynkach polskim i francuskim. Zara­
dzono temu przez wprowadzenie systc 
mu kompensacyj prywatnych.

Parafowany w  dn. 22 bm. dodatek 
do układu handlowego, jak rów­
nież układ płatniczy, zostaną pod­
pisane po powrocie z Londynu 
ministra spr. zagr. Bonneta i  wej­
dą w życie w dniu i kwietnia.

BLUZECZKI JEDW AB NE
DESENIOWE Cenaokazyina ztego

B R A C IA  P A S T E R N A K

Rumunia podpisała z Niemcami
układ handlowy

Bukareszt, 24. 3. (PAT.) Rumuński 
min. spraw zagr. Gafenću przyjął w 
środę po południu posła niemieckiego 
Fabriciusa i rzeczoznawcę gospodar­
czego Rzeszy Wohltata. Następnie od-

Depesza min. Hudsona 
do ministra Romana

były się narady niemieckich i  rumuń­
skich. rzeczoznawców ekonomicznych, 
które przeciągnęły się do późnego wie 
czora.

Niemiecko-rumuńskie rozmowy go­
spodarcze prowadzone będą nadał w 
ciągu czwartku.

Berlin, 24. 3. (PAT.) Niemieckie bif 
ro informacyjne donosi z  Bukaresztu 
iż w dniu dzisiejszym podpisany tan: 
został układ r ‘

W arszawa, 24. 3. (P A T ) Brytyj­
ski minister handlu zamorskiego 
H udson, opuszczając granice Polski, 
wystosował do  ministra przemysłu i

Rewelacyjny wynalazek leczniczy
Warszawa, 24. 3. (Tel. w ł.- l .

W  sowieckim instytucie farmaceu­
tycznym w yprodukowano nowy śro­
dek leczenia zapalenia pluć. Środek 
ten nazywa się sulfamid nr. 32. N isz­
czy on m jkrobv, znane pod nazw ; 
::neumokoków, powodujących zapa-

nie płuc. Pierwszy raz zastosowa-

•.) f no nowy środek  w jednym ze szpi­
tali moskiewskich choremu, którego 
obydwa płuca dotknięte były gruźli­
cą. Zastosowanie tego środka dało 
pomyślne wyniki.

Stosc-.yano sulfamid następnie w 
szeregu innych wypadków z do ­
brym wynikiem.

handlu A . Romana depeszę nastę­
pującej treści:

„Opuszczając Polskę, przesyłam 
nasze najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i  podziękowania za cala okazaną 
dobra wolę i gościnność względem 
mnie, mojej żony otaz delegacji pod­
czas naszej wizyty.

Jestem przekonany, że nasze roz­
m ow y doprowadza do dalszego roz­
woju zadawałalacych stosunków  han 
dlowy "; oraz pogłębią tak  szczęśli­
wie istniejące przyjazne stosunki po­
między obu naszymi krajami.

P ro szę  p rz y ją ć  nasze n a jle p sze  ż y ­
czen ia. ( —)  H u d s o n " .

P. Regnis już nie podpisuje 
swych artykułów...

W a r sza w a , 24. 3 , (T e l. w L —  ł .  fc). 
W  k o ła ch  p o lity cz n y c h  zw racają  uw a­
g ę , ż e  p u b licy s ta  „ N a sz e g o  P rzeg ląd u "  
R e g n is , p r z esta ł ° d  d z iś  p o d p isy w a ć  
sw o je  ar tyk u ły .

W yrok śmierci
Jerozolim a. 24. 3 . (P A T ). S ą ^  w oj­

s k o w y  w  I la i f ie  sk a z a ł 1 A ra b a  na 
śm ierć- W  J erozo lim y  s tracon y , żosta* 
1 A rab .
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F r w f t j f
S e n s a c y j n a  m o w a  g » r & m ie r a  O a l a e l i e r n

Paryż, 24. 3. (PAT.) Pod wpływem 
utrzymującego się naprężenia w  sytua* 
cji międzynarodowej, coraz wyraźniej 
zaznacza się odprężenie w stosunkach 
wewnętrznych francuskich. Premier sta 
ra się złagodzić wszelkie wewnętrzne 
konflikty. Objawem tej taktyki jest o* 
dezwa, jaką wystosował Daladier do 
pracodawców, nawołując:

„by w obecnej sytuacji, która wy« 
maga mobilizacji moralnej spole* 
czeństwa, dali wyraz swej pojed* 
nawczości i przyjęli do pracy ro* 
botników, którzy zostali wydaleni 
za udział w strajku powszechnym 

30 listopada r. ub-
Państwo — zapowiedział premier — 
da dobry przykład i będzie przyjmo* 
wać pracowników, których zwolniono 
za udział w strajku.

Premier zwrócił się jednocześnie z a* 
pelem do tych robotników, by cały 
swój wysiłek poświęcili na rzecz pro- 
dukcji narodowej, która w  obecnej sy« 
tuacji winna osiągnąć maksimum wy* 
dajności. Apel premiera Daladier wy* 
wołał pozytywne echo. Generalna kon 
federacja przemysłu francuskiego, we« 
zwała dziś przemysłowców, by zasto* 
sowali się do zarządzeń premiera.

K kołach politycznych oczekuje się,

I D E A L N Y  
KREM P ERŁOWY

D O  Z Ę B Ó W
IH N A T O W lC Z , L w ó w ,
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  §

TRZĘSIENIE ZIEMI 
Budapeszt, 24. 3. (PAT.) Wczoraj

o godzinie 6.40 rano odczuto trzęsienie 
ziemi w okolicach Debreczyna, które 
spowodowało zarysowanie się murów 
w wielu domach.

g r a n i c ę  S ł o n a c j g
Bratysława, 24. 3. (PAT.) Zajścia na 

pograniczu węgierskim wyglądają w 
relacji słowackiej, jak  następuje:

W  nocy na czwartek wojska wę* 
gierskie przekroczyły granicę węgier* 
sko*słowacką, a to w  kierunku Wieł* 
kie Bereżne, Starina. O godzinie 8*ej 
wojska węgierskie osiągnęły linię U* 
licz — Ubla, Krczawa, Jańkowce (w 
odległości 6—10 km od granicy). O go 
dżinie 9.30 wojska węgierskie zajęły li* 
nię Sobrance, Palin (t. j. od 6—20 km. 
od granicy. O godzinie 11 W ęgrzy by* 
li na linii Rortoky, Kalne, Fokyszow* 
ce.. Minister obrony narodowej Czat* 
los, oraz komendant główny gwardii 
ks. Hlinki Mach wydali niezwłocznie 
niezbędne zarządzenia. Granica słowa 
cka została wzmocniona na całej linii.

Szef sztabu politycznego gwardii ks. 
Hlinki w towarzystwie oficerów wy* 
jechał na objazd granic od Bratysławy 
przez Nitrę aż na wschód. U  premiera 
Tiso odbywały się dzisiaj narady. Jak 
twierdzą, rząd rozwinął energiczną 
działalność zarówno na polu wojsko* 
wym, jak i dyplomatycznym. Główny 
komendant gwardii ks. Hlinki nakazał 
pogotowie gwardii we wszystkich po* 
wiatach, graniczących z Węgrami.

Bratysława, 24. 3. (PAT ) W  dniu 
dzisiejszym przedstawiciel dyploma* 
tyczny Polski p. Mieczysław Chałup* 
czyński wyjechał do Warszawy.

Budapeszt, 24. 3. (PAT.) Jak urzędo 
wo komunikują, minister spraw zagra 
nicznych rządu słowackiego przesłał 
an ręce węgierskiego ministra spraw za 
(granicznych telegram, protestujący 
przeciwko temu, jakoby wojska wę* 
gierskie miały wkroczyć z Rusi Pod*

prentier Daladier wygłosi w ponie 
działek wielkie przemówienie poli 
tyczne przez radio, w k'órym omó 
wi sytuację Francji wobec ostat­
nich wydarzeń międzynarodo- 

wych,
jak również sytuację wewnętrzno-poli*

„HASZA CZWÓRKA”
■ W R r ó tc e  S i n o  „ C H IM E R A "

G r o ź n e  o s t r z e ż e n i e . . .
Losdyn, 24. 3- (PAT.) Premier Cham 

berlain złożył wczoraj w Izbie gmin 
nowe wyjaśnienie na temat sytuacji 
europejskiej, oświadczając m. in.:

W  chwili obecnej nie jestem jeszcze 
w stanie złożyć oświadczenia na temat 
konsultacji odbywających się z innymi 
rządami. Byliśmy właśnie w trakcie 
wszczęcia dyskusji w najbardziej przy 
jazny sposób na temat możliwości po* 
rozumienia handlowego, z którego o* 
bydwa kraje, mogłyby wyciągnąć ko*

Propozycje współpracy z Francją
Koła paryskie o mowie W iktora Emanuela

Paryż, 24. 3. (PAT.) Przemówienie 
króla włoskiego, potraktowane zostało 
w Paryżu jako wystąpienie pełne u* 
miarkowania i nie angażujące w ni* 
czym polityki włoskiej. Prasa paryska 
podkreśla specjalnie

ustęp pod adresem Francji, stwier­
dzający, iż ,,o ile chodzi o Francję, 
to w grudniu zeszłego roku rząd 
włoski ustalił kwestie, dzielące o* 

ba kraje1'.
Chodzi o notę włoską z dnia 17 gru* 
dnia ub. roku, wypowiadającą traktat

karpackiej na terytorium Słowacji, 
gdzie prowadzą akcję wojskową.

Berlin, 24. 3. (PAT.) W  związku z 
wiadomościami z Bratysławy o rzeko* 
mym zajęciu przez wojska węgierskie 
niektórych miejscowości wschodniej 
Słowaczyzny, korespondent PAT. do* 
wiaduje się z dobrze poinformowa­
nych źródeł węgierskich, ii

Węgry nie roszczą żadnych preten­
sji terytorialnych wobec Słowaczy 
zny inie zamierzają naruszać inte­
gralności Słowacjii, której niepod* 

ległość uznały.
Stwierdzić jednak trzeba, oświadczają 
w tych kołach, że po słowackiej stro* 
nie znajduje się

szereg gmin o rusińskiej ludności, 
co wymaga, zdaniem kół węgier* 
skich, przeprowadzenia z czasem 
niektórych poprawek granicy z de 
mograficznego punkfu widzenia. 

Ludność ta demonstrowała w dniach

Zakarpacka otrzyma
szerszą autonomią

Ruś
Berlin, 24. 3. (PAT.) Z  dozrze poin* ! 

formowanych kół węgierskich dowia* 
duje się przedstawiciel P. A. T. nastę­
pujących szczegółów prowadzonych 
obecnie rokowań pomiędzy stroną wę* 
gierską a rumuńską w sprawie przy* 
szłego ustroju Rusi Podkarpackiej:

R u ś o trzym ać m a — w ed łu g  o*  
św iad czeń  w ęg iersk ich  — a u ton o­
m ie  szerszą , n iż  m iała ją za  c zasów

tyczną w związku z otrzymanymi peł* 
nomocnictwami. Przemówienie premie 
ra Daladier jest oczekiwane z tym 
większym zainteresowaniem, iż nastą* 
pi nazajutrz po przemówieniu Musso* 
liniego

Interesujący film, przedsta­
wiający zagadnień e mło­
dzieży wchodzącej w życie, 
po opuszczeniu murów szkol.

rzyści, gdy zaszły wydarzenia, które 
co najmniej na razie rokowania te po* 
wstrzymały. Rząd brytyjski nie dąży 
też bynajmniej do utworzenia w Eu* 
ropie przeciwstawnych sobie bloków 
państw o odmiennych ideach co do 
formy . wewnętrznego rządzenia. Zde* 
cydowani jesteśmy przy użyciu wszyst 
kich środków przeciwstawić się ponow 
nym usiłowaniom zastosowania proce* 
dury groźby i przemocy.

włoskosfrancuski z 1935 roku, która za 
wierała jedynie wypowiedzenie trakta* 
tu Laval * Mussolini. Stosunki francu* 
sko * włoskie są nadal przedmiotem 
komentarzy prasowych. Umiarkowany 
ton przemówienia królewskiego duma 
czony jest w kołach politycznych Pa* 
ryża, w tych kołach, które uważają po* 
rozumienie z Włochami jeszcze za mo* 
żliwe,

jako wezwanie pod adresem Fran­
cji, by wystąpiła z jakimiś propo­

zycjami pod adresem Włoch.

ostatnich kilkakrotnie: Być może, iż 
w związku z tym doszło d'o drobnych 
zajść granicznych-

Budapeszt, 24. 3. (PAT.) Węgierska 
Agencja Telegraficzna komunikuje: — 
Ponieważ wyłoniła się

p otrzeb a  z a b e zp iec ze n ia  l in ii kole*  
jo w e j, b iegn ącej d o lin ą  r ze k i U n g ,  
w ęg ier sk ie  o d d z ia ły  w o js k o w e  ob* 
s a d z iły  d z iś  k i lk a  p u n k tó w  n a  za­

c h ó d  o d  d o l in y  U n g u .
Jak wiadomo, linia graniczna między 
Słowacją a Rusią Podkarpacką nigdy 
nie była ustalona, co również w prze­
szłości dawało powody do ciągłych
tarć

S p o k ó j  o b e c n ie  z o s ta ł p r z y w r ó co ­
n y , a le  w  celu  w y łą c ze n ia  i  n a  p rzy  
sz ło ść  w sze lk ich  w a śn i , m ieszana  
k om isja  w ęg ier sk o  * s ło w a c k a  u* 

s ta li o stateczną  gran icę.
W  tym celu rząd węgierski szuka kon*
taktu z rządem bratysławskim.

czesk ich , t . z w . ro zsz er zo n ą  auto­
n o m ię  kom ita tu ,

każdym razie nie będzie to autono­
mia polityczna z własnym rządem itd. 
Istnieć będzie natomiast komitat ruski, 
który posiadać będzie własną głowę 
komitatu-

S to licą  R u s i b ę d z ie  p ra w d o p o d o ­
b n ie  M u n k acz .

Szczegółowy komunikat węgierski w 
tej sprawie ukazać się ma za,oarę dni.

Audiencja na Zamku
Warszawa, 24. 3. (PAT.) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym p. marszałka Sejmu prof. 
Wacława Makowskiego

Aktss Sowietów lie deklaracji 
angielsko-francuskiej

Moskwa, 24. 3. (PAT.) Korespon* 
dent P- A. T. dowiaduje się ze źródeł 
kół oficjalnych, że rząd sowiecki udzie 
lił przychylnej odpowiedzi na propo­
zycję angielską przystąpienia Sowie* 
tów do wspólnej deklaracji angielsko* 
francuskiej w sprawie sytuacji europej 
skiej

Islandia rezygnuje
z komunikacji loin. z Niemcami

Kopenhaga, 24. 3. (PAT.) Z  Reyk* 
javik donoszą, iż w poniedziałek przy* 
była tam delegacja niemiecka „Luft* 
hansy“ aby przeprowadzić rokowania 
z rządem islandzkim w sprawie linii 
powietrznej Niemcy — Islandia.

Komunikat oficjalny, wydany przez 
rząd islandzki stwierdza, iż Islandia 
nie zamierza udzielić tego rodzaju u* 
prawnień żadnemu państwu obcemu.

Korespondent rzymski Hayasa w ko* 
mentarzu do przemówienia króla pi* 
sze; Deklaracja królewska zdaje się 
świadczyć, iż Włochy nie zamierzają 
podejmować żadnej inicjatywy roko* 
wań z Francją, lecz że oczekują one ja* 
kiegoś gestu ze strony francuskiej. — 
Podkreślić należy, jako symptom po* 
myślny — notuje korespondent — iż 

król taką samą wagę poświęcił sto­
sunkom angielsko-włoskim ,jak i 

niemiecko-włoskim.
Wobec powyżsego, w niektórych ko. 
łach zagranicznych Rzymu — konklu< 
duje korespondnt Havasa — panuje 
przekonanie, iż

M u sso lin i w  sw y m  n ied z ie ln y m  
p r z em ó w ien iu  d a  w y ra z  ten d e n ­
c jom  u m ia rk o w a n y m , t .  zn- n ie  
p o w ie  n ic  ta k ie g o , co  m o g ło b y  je* 
sz cz e  b ardziej sk o m p lik o w a ć  s y ­

tuację n a  m orzu  Ś ród z iem n ym .

Posłowie u p. premiera
Warszawa, 24. 3. (PAT.) P. prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj Skład- 
kowski przyjął wczoraj posłów na 
Seim gen. Lucjana Żeligowskiego i Ju ­
liusza Dudzińskiego.

Komunikacja kolejowa 
polsko - węgierska

Warszawa, 24. 3. (PA T) W  dniu 
wczorajszym w  Ministerstwie Komu 
nikacji została ukończona konferen­
cja polsko-węgierska w  sprawie pod 
jęcia normalnego ruchu kolejowego 
na nowych przejściach zdawczych w  
związku z uzyskaniem wspólnej gra* 
nicy.

C o się tyczy ruchu pasażerskiego 
ustalono na razie z ważnością do 4. 
IV rb. kurs bezpośredniego wagonu 
ze Lwowa do Budapesztu i odwrot­
nie przez Ławoczne w  pociągach o- 
sobowych z odjazdem ze Lwowa o  
godz. 7.15 i  przyjazdem do Buda­
pesztu o godz. 23*ej. W  kierunku od 
wrotnym odjazd z Budapesztu o  go­
dzinie 7.30 z przyjazdem do Lwowa 
o  godz. 22 m. 44.

Włosko-japoński
układ kulturalny

Tokio, 24. 3. (PAT.) Wczoraj o go­
dzinie 15 (według czasu japońskiego} 
podpisany został pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych Aritą a ambasa­
dorem włoskim Auriti japońsko*wto 
ski układ kulturalny.
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M GR ZYGMUNT WYOOCKIJEcfoJbysrcre cjtcj toromc?
Wszystkie nasze wysiłki społeczne 

zmierzaj? ku temu, ażeby kierować 
Polskę na drogę mocarstwowości. Is łu  
sznie,

istnienie Polski w obecnym ukła­
dzie warunków geopolitycznych 
jest tylko wtedy możliwe, gdy bę­

d z ie  on a  m ocarstw em .
Do mocarstwowej Polski wszyscy 

tęsknimy, o takiej Polsce zawsze my-

za mało słyszy się o przyszłych 
zdobyczach polskich, za to  na każ­
dym kroku spotkać można rozwa­

żania o  obronie i  obronności. 
Obserwujemy to nie tylko na łamach 
prasy polskiej, lecz co więcej na forum 
parlamentarnym, a także — czego byliś 
my ostatnio świadkami — słownictwo 
obronne błąkało się w czasie dyskusji 
poświęconej budżetowi wojskowemu.

W  języku naszym utarł się cały sze­
reg terminów, które chociaż odnoszą 
się do ogólnej gotowości bojowej pań­
stwa

opierają się zasadniczo na wyrazie 
o b r o n a ;

przez to w wielu umysłach zwłaszcza 
ludzi młodych, niedoświadczonych a 
przede wszystkim w umysłach naszej , 
młodzieży wywołać mogą wrażenie, 
jakoby Polska miała już wszystkiego 
pod1 dostatkiem, jakoby już niczego 
więcej zdobywać nie chciała, nie za­
mierzała i w ogóle nie potrzebowała.

Co więcej, słownik nasz tak  prze­
siąkł żródłosłowem obronnym, że każ­
dego żołnierza, nawet tego, który całe 
życie brał udział w walkach zdobyw­
czych, nazywa się tylko obrońcą, co

wytwarza mniemanie, jakgdyby 
tylko obroną były wszystkie wal­
k i wolnościowe, wszystkie nasze

powstania,
do których zabieraliśmy się nie mając 
niczego w ręku, a więc nie mając i ni­
czego do obrony, lecz wszystko do 
zdobycia. Trudno przecież zaliczyć do 
obrony walki legionowe, wypędzanie 
Niemców z Królestwa i wojsk ukraiń­
skich z Małopolski Wschodniej odda­
nej Ukraińcom przez władze austriac­
kie, czy też powstanie wielkopolskie 
albo powstanie śląskie, z których 
zwłaszcza to  ostatnie wymierzone prze 
ciwko decyzji czynników obcych, 
przyczyniło się do uzyskania Śląska 
wbrew woli tych właśnie czynników.

PROF. D R  L. G R A BO W SK I 2

„Lafino sine flexione“
i inne języki pomocnicze międzynarodowego 

porozumienia
Oto są pokrótce te myśli, które skła­

niały już kilkakrotnie do prób stwo­
rzenia języka sztucznego przeznaczo­
nego do międzynarodowego upowsze­
chnienia. Starsi z nas pamiętają je­
szcze o  wynalazku „volapuku'‘, języka 
stworzonego w r. 1879 przez niemiec­
kiego księdza i poliglotę Schleyera. Ję­
zyk ten znalazł odrazu licznych zwo­
lenników w  wielu krajach, ale nie u- 
trzymał się długo. Słownictwo jego 
jest wprawdzie zbudowane z materiału 
pierwiastków przeważnie angielskich i 
germańskich (holenderskich), ale tak 
pokiereszowanych i w dziwaczne spo­
soby poprzeinaczanych, że ich w nim. 
nawet rozpoznać nie można; jest ono 
też trudne do spamiętania; nadto, ję­
zyk ten jest niemiły dla ucha. Toteż, 
skoro tylko pojawił się nowy język 
sztuczny, ,,esperanto" („lingvo interna- 
cia“), wynalazek Polaka L. Zamenhofa 
(w r. 1887), lekatza warszawskiego 
(* 1858, 1 1917), o wiele od niego do­
skonalszy, niebawem vołapiik zupeł­
nie zarzucono i najgorliwsi jego pro- 
i aga tor o wie ; zwolennicy (między in­
nymi Einstein) przerzucili się na stro­
nę esperanta. (Sławny Max Muller, 
ptof. lingwistyki pOZftwnawczei w Ox-

ślimy i mówimy, dla takiej Polski 
zawsze pracujemy. Polskę tę rozumie- 
my wszyscy nietylko w granicach, ja- 
kie posiada w dobie obecnej, lecz

z największą radością przyjmuje­
my wieści o  dokonanych rewin-

dykacjach ziem polskich. 
Przykładem na to są chociażby wy- 
padki jesienne ubiegłego roku, kiedyfzeitflfo m ó u i  seą o e h s p a n s f i ,

Słownictwo nasze posunęło się aż 
tak daleko, że żołnierzowi polskiemu, 
który brał udział w walkach mających 
na celu rozszerzenie granic polskich, a 
który zdobywał dawne ziemie polskie, 
— trzymane twardą niekiedy ręką za­
borcy, —

przyznano, i  to nawet oficjalnie li 
tylko tytuł obrońcy, czemu dano 
wyraz, stwarzając medal „Polska

sw em u  obrońcy**.
Wielkim conajmniej nieporozumie­

niem jest fakt, że dziś już każde dziec­
ko polskie zna takie terminy jak Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej, Fundusz Obrony Morskiej, Fun­
dusz Obrony Narodowej, Federację 
Obrońców Ojczyzny, Oddziały Obro-

tSucSaes x tg o fo y u /c z e ig & 9
który oby jak najwcześniej objawił się 
w słownictwie innych dziedzin życia 
polskiego i wzmocnił przez to ofen- 
sywność myślenia i pracy polskiej.

Sprawa ta jest ważna j z tego wzglę­
du, że w terminie obrona mieszczą się

Krajobraz płonie!

Wybuch wulkanu w Ksngo BalgilsHisn
Prasa doniosła o niezwykle silnym 

wybuchu wulkanu Kivu w Kongo 
Belgijskim. Strumienie wrzącej lawy 
zalały przestrzeń ponad 250 km kw., 
paląc wszystko dookoła.

Wulkan Myamlagyra. który wy­
buchł ostatni raz w 1912 r.. wznowił 
swą czynność w  styczniu, a następnie 
w  iistopadzie 1938 r. Od tego czasu 
wybuchy powtarzały się prawie perio­
dycznie, obejmując coraz większe prze 
strzenie, i tylko szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności należy przypisać fakt, 
że ludność zdołała na czas opuścić za­

fordzie, już dawno przed voiapukiem 
pówiedział; „Twierdzę, że język sztu­
czny może być prawidłowszy, dosko­
nalszy i łatwiejszy do nauczenia się od 
jakiego bądź języka przyrodzonego 
ludzkości**. Tymczasem volapiik wcale 
nie był łatwiejszym do nauczenia się 
od angielskiego).

Materiał leksykologiczny esperanta 
jest mieszaniną żywiołów romańskich, 
germańskich, słowiańskich i greckich, 
z wielką przewagą romańskich; gra­
matyka jest prosta i daje się 
opanować w bardzo krótkim cza­
sie. Esperanto jest dzisiaj znany mniej 
lub więcej w 70-ciu co najmniej kra­
jach; wśród tych szczególnie w Szwe­
cji, Anglii, Francji i Rosji; w Anglii i 
Francji jest w wielu szkołach przed­
miotem nauczania i egzaminowania, 
również w niektórych szkołach nie­
mieckich; pamiętam także z czasów 
mego kiłkoletniego przebywania w 
Niemczech (było to 30—40 lat temu), 
że w Dreźnie i niektórych innych mia­
stach niemieckich, licznie odwiedza­
nych przez turystów zagranicznych, 
pewna część policjantów musiała 
umieć po esperancku, i ci byli ustawia­
n i w ważniejszych punktach tych

to po sześciowiekowej rozłące wracały 
do Rzeczypospolitej prapolskie ziemie 
piastowskie z Śląskiem Zachodnim na 
czele.

Duch zdobywczy, duch ekspansji, 
duch ofensywy istnieje w głębi naszej 
umysłowości, w naszej psychice naro- 
dowej. Można jednak zauważyć pe­
wien paradoks w naszym słowniku 
społeczno-politycznym, *

ny Narodowej itp., albowiem instytu­
cje te nie mają na celu li tylko haseł 
obronnych, ale przeciwnie pracują nad 
wzmożeniem naszego potencjału bojo­
wego i powstały właśnie dlatego, by 
ten potencjał wzmóc, rozszerzać i za­
pewnić mu prawo obywatelskie w ser­
cach, myślach i pracy obywateli Rze­
czypospolitej, którą w najbliższej przy 
szlości czeka era zdobywcza, a jej 
wyrazem, skrót, w którym słowa obro­
ny nie można było umieścić t. j. F.A.K- 
(Fundusz Akcji Kolonialnej),

wyrażający nie obronę kolonłj, 
których — na razie — zresztą, — 
jeszcze nie posiadamy, lecz ozna= 

cza budzącego się z drzemki

dwa pojęcia: jednym z nich jest, zado­
wolenie z posiadanej własności i jej 
eksploatacja, a drugim, wynikająca 
stąd naturalna bierność, a przecież w 
Polsce i dła Polski jest tyle do zrobie­
nia, że

grożone tereny. Wszystko co Dozosta- 
ło, zostało zupełnie zniszczone. Stru­
mień lawy, szerokości półtora kilome­
tra, osiągnął odległe o 35 km jezioro 
K:vu i spłynął wśród ogłuszających 
wybuchów do wody. W  niektórych 
miejscach potok lawy jest szeroki na 
przeszło 10 km.

Cały kraj wygląda jak olbrzymie 
ognisko. Spłonęły wszystkie wsie kra­
jowców wraz ze stadami bydła, gdyż 
ludność ratowała przede wszystkim 
własne życie. Rozmiarów żywiołowej 
klęski nie można na razie określić.

miast; prawdopodobnie znajomość te­
go języka była też wymagana i od sty­
kających się z publicznością urzędni­
ków kolejowych na dworcach głów­
nych m iast Nie wiem, czy tak  jest tam 
jeszcze i  dzisiaj. Powszechnie znanym 
każdemu wykształconemu człowieko­
wi u  wszystkich narodów język ten 
jednak się dotąd nie stał, marzenie 
Zamenhofa więc dotychczas nie speł­
niło się. Są jednak już w wielu kra­
jach nietylko publikacje wyłącznie es- 
peranckie, ale także niektóre czasopi­
sma naukowe (m. in. i niektóre w Pol­
sce wydawane) przyjmują do druku, 
na równi z rozprawami pisanymi w 
wyżej wymienionych językach natural­
nych, także i rozprawy w języku espe­
ranto. W  Polsce najgorliwszym propa­
gatorem esperanta był w naszych cza­
sach dr Odo Bujwid, znakomity ba­
kteriolog, b. profesor uniwersytetu 
krakowskiego.

Z  takich samych pobudek, jak vo- 
lapiik a później esperanto, zrodził się 
i język sztuczny prof. Peano. W yż­
szość jego nad esperantem polega nie 
tylko na jednolitości źródłosłowów 
(wszystkie są łacińskie) zamiast ich 
mieszaniny w esperanckim, i na wiel­
kiej w porównanid z nim dźwięczno­
ści (ogólny charakter dźwiękowy przy 
pominą tak melodyjny język włoski), 
ale także na jeszcze prostszej gramaty­
ce. Tej nawet prawie że nie ma: cała 
gramatyka składa się zaledwie z kilku 
reguł, tak  prostych i łatwych, że mo­
żna się jej nauczyć w kilku lub kilku­
nastu minutaęh. A utor wspomnianego

na czynniku bierności nie można 
się opierać ani wychowywać mło­

dzieży i wojska.
Gdyby starsze, ustępujące obecnie 
miejsca młodszemu, pokolenie polskie, 
które nam Polskę wywalczyło, wycho­
wywało się w duchu obronnym, czyli 
w duchu bierności, Polska nie byłaby 
dziś zapewne istniała, a gdyby po­
wstała, nie byłaby zapewne uzyskała 
takiego stanowiska, jakie posiada w 
dzisiejszej Europie.

W  psychice obronnej leży duże 
niebezpieczeństwo dla całości na= 

szych granic,
wszak historia światowa uczy, że 
wszelkie imperia

lak długo żyły i rozrastały się, jak 
długo istniał wśród nich duch o-

fensywy.
W  braku tego ducha upadły nie tylko 
takie potęgi jak starożytne państwo 
macedońskie, cesarstwo rzymskie, pań 
stwo arabskie w  Europie i Afryce, 
lecz także pozbawiona elementu zdo­
bywczego przedrozbiorowa Polska a 
później cesarstwo Habsburgów i osta- 
tnio Republika Czeskosłowacka.

Przeciwnie Niemcy hitlerowskie ani 
na chwilę nie myślą o obronie, lecz

zawsze wysuwają swe pretensje re­
wizjonistyczne i realizują swoje

hasła zdobywcze,
stąd też ostatnie lata historii niemiec 
kiej streszczają się w następujących wy 
razach: Zagłębie Ruhry, Saara, Au- 
stria, Sudety i Czechy.

W ynika z tego niezbicie, że i 
naszą psychikę trzeba nastawiać 
w kierunku ekspansywnym, gdyż 
to jest jednym z warunków roz­

woju Polski Mocarstwowej. 
Dlatego więc raz na zawsze porzućmy 
myśl o ciągłej obronie, zastępując ją 
terminem gotowość bojowa, co nie 
tylko wzmoże ducha zdobywczego na­
szej armii i rozszerzy go na całe 
społeczeństwo polskie, lecz odegra 
pierwszorzędną rolę w wychowaniu 
młodego pokolenia zdobywców pol­
skich.

Sl2u7ERIA SZTUCZNA 
K W IA T Y  DO SUKIEN

PORCELANA — SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNE

pslaca firma
W. KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15 5

na wstępie artykułu „Dziennika Pol- 
skiego1* pisze, że najlepiej ilustruje 
„absurdalność tego turyńskiego pomy­
słu*', t. zn. języka sztucznego prof. 
Peano, to, że aby go posiąść, trzeba 
się najpierw uczyć „łaciny prawdzi­
wej". Otóż, tak bynajmniej nie jest. 
Można, nie znając łaciny, uczyć się za­
miast niej właśnie interlingwy, tak  sa­
mo jak  można bez łaciny uczyć się ja­
kiegokolwiek innego języka. Ale aby 
się nauczyć po łacinie, trzeba się uczyć 
nie tylko jej słownictwa, lecz także 
wielce skomplikowanej gramatyki: róż 
nych deklinacyj, konjugacyj, odmian 
nieregularnych, licznych wyjątków od 
reguł, rządu przyimków, consecutio 
temporum i t-d . Tymczasem uczenie 
się języka sztucznego neolatino redu­
kuje się praktycznie do samego tylke 
słownictwa, bo tych kilku czy kilkuna­
stu minut potrzebnych do opanowania 
gramatyki nie ma co liczyć. Jest tu 
więc ogromna ekonomia czasu. A  słu­
sznie przecież powiedziano, że „Gra­
matyka jest i będzie zawsze plagą uczą 
cych się każdego języka naturalnego'*. 
(Dla tych zaś amatorów interlingwy, 
którzy uczyli się kiedyś łaciny, także i 
uczenie się słownictwa odpada. Piszą- 
cy niniejsze słowa nigdy się interlin­
gwy nie uczył, zapoznał się tylko z 
tymi kilkoma jej regułami gramatycz­
nymi, a jednak interlingwę nietylko 
czyta ze zrozumieniem całkiem łatwo, 
lecz czuje, że gdyby tylko przyszła mu 
ochota, potrafiłby także i pisać w 
tym ięzyku bez trudności i popraw, 
nie). Dok. nast.)
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Co wpłynęło na
niektórych pafistw w

Ostatnie wypadki, które się rozegrały 
w nieprawdopodobnym tempie w ró­
żnych strefach Europy środkowej, wy­
wołały zrozumiałe zaniepokojenie za* 
chodnich demokracyj. Podajemy poni­
żej artykuł na ten temat, zamieszczo­
ny w „Tempsie", oficjalnym organie 
Palais Bourbon.

Wizyta w  Londynie prezydenta Re* 
publiki Francuskiej i ministra spraw 
zagranicznych — pisze „Temps" — 
która miała być świętem przyjaźni 
francusko/brytyjskiej, nabiera z przy* 
czyny okoliczności znaczenia poważ* 
niejszego: jest manifestacją w oczach 
świata solidarności demokracyj za* 
chodnich, w  obliczu niebezpieczeństw, 
zagrażających cywilizacji. Kontakty 
osobiste reprezentantów obu państw 
pozwolą ustalić linię postępowania, 
która być może zapobiegnie dalszym 
niebezpieczeństwom.

M ocarstw a  z a ch o d n ie  są  d o ść  sil* 
ne, a b y  w z ią ć  śm ia ło  p o d  u w agę

najgorsze ewentualności: 
armia francuska jest prawdopodobnie 
najpierwsza w  święcie; to samo moż­
na z całą pewnością powiedzieć o an* 
gielskiej flocie; linia Maginota jest nie 
do zdobycia; Francja ze swymi kolo* 
niami, W . Brytania z dominiami,

d ysp o n u ją  k o lo sa ln y m i zapasam i 
z łota  i  m a teria łó w  p ier w sze j po*

trzeb y .
Senator Kay Pittman, prezes komisji 

dla spraw zagranicznych w senacie 
amerykańskim, przedstawił onegdaj 
projekt prawa, dopuszczającego sprze* 
daż materiału wojennego tym stronom 
walczącym, które 1) przyślą po nie 
okręty do portów amerykańskich, 2) 
które zapłacą natychmiast gotówką. 
Wiadomo zaś, które mocarstwa były* 
by w stanie wypełnić te warunki.

Nie znaczy to, że zaopatrzenie mo­
carstw zachodnich nie wykazuje luk, 
które wymagają rychłego wypełnię* 
nia. W  Anglii kwestia lądowych sił 
zbrojnych nie jest zupełnie uregulo­
wana. W e Francji pełnomocnictwa u* 
dzielone rządowi pozwolą co prędzej 
rozwiązać problem niektórych fabry* 
kacyj sprzętu wojennego, oraz kwestię 
obecności na naszej ziemi tylu niepc* 
żądanych cudzoziemców.

Jednak wielkie demokracje mają na 
względzie nie tylko swoje natyebmia* 
stowe bezpieczeństwo. Troszczą się 
również o zapewnienie światu mini* 
luum „powietrza" dla cywilizacyj, któ­
re reprezentują. Jest rzeczą nie do po* i 
myślenia, by mogły oddzielić swój los 
od losów świata. Jakież niebezpieczeń­
stwo przedstawiałaby na przykład dla 
imperium brytyjskiego, a zresztą i 
francuskiego

Rzesza niemiecka, oparta bezpo* 
średnio lub za pośrednictwem

P ro t Bartel
katowickiej

„Polonia" pisze; Od b. premiera, prof. j
K. Bartla otrzymaliśmy list następu* 
j?cy:

Przeczytałem dziś w „Polonii" (Nr.
5180 z dnia 19. 3. 1939) artykuł p. t. 
..Oskarżyciele z krótką pamięcią. Co 
dawniej robili pp. Sławek, Ptystor i 
Bartel". Autorka p. I. P, cytuje pewien 
„fakt", który jakoby miał miejsce w 
czasie gdy studiowałem na Politechnice 
Lwowskiej i  wyraża gotowość sprosto* 
wania go, o  ile nie miał miejsca. Mia­
łem wówczas jakoby rzucić kaloszem 
w profesora Th’iHiego, późniejszego me 
X o k o lę g c  w  BBWR.

swoich wasali, o wybrzeża morza 
Śródziemnego.

Jest jednak rzeczą jasną, że Francja 
i W . Brytania nie zdołają same po* 
wstrzymać pochodu kolosu german* 
skiego na wschód, lub na południowy 
wschód. Koniecznie trzeba, aby mo* 
carstwa bezpośrednio zagrożone sta­
wiły skuteczny opór.

Obiektywnie należy przyznać, że 
dwa czynniki wpłynęły ujemnie na si= 
łę potencjalną tej części Europy.

Pierwszy: to bolszewizacja Rosji.
N ie jest prawdą, jakoby ta bolsze­

wizacja pomniejszyła sile militarną 
dawnego imperium carów, natomiast 
nie ulega wątpliwości, że wzbudziła 
w krajach sąsiadujących uprzedzenie, 
usprawiedliwione aktywną propagan* 
dą bolszewicką.

To uprzedzenie równoważy u nie* 
których z nich obawę, jaką wzbu* 

dzają niemieckie apetyty.

DYKTATURA DALAD1ERA
N ie tak dawno we Francji rządził 

Front Ludowy, czym tak bardzo za= 
chwycaly się u nas niektóre ugrupo* 
wania. Front Ludowy rządził krótko, 
ale porobił tak duże spustoszenia we­
wnętrzne, tak osłabił Francję, że dopie­
ro poważne chmury na europejskim 
horyzoncie zdołały uwagę odwrócić na 
bardziej istotne zagadnienia niż 40*gc= 
dzinny tydzień pracy.

Front ustąpił. Długo toczyły się jeszo. 
cze wewnętrzne walki partyjne i wiele 
wysiłku musiał włożyć rząd w  unor­
mowanie stosunków. Pamiętamy dos 
skonale te dni próby sił. 40=godzinny 
tydzień pracy, zamykanie sklepów wso  
bolę czy poniedziałek, lenistwo upc- 
zorowane opieką socjalną, strajk gene­
ralny...

Rząd wyszedł z  tej wałki zwycięsko. 
Przeciwnik został pokonany, ale pozo, 
stały jeszcze nie zwalczone gniazda o. 
poru. I  — jak pisze paryski korę sporu 
dent „Gazety Polskiej" —

„trzeba było dożyć obecnych wy­
jątkowych czasów, aby p. Daladier 
mógł sobie pozwolić na likwidację 
tych gniazd kosztownego nieróbstwa i 
zarazem na wprowadzenie 60-godzin= 
nego tygodnia pracy, co jeszcze kilka 
miesięcy temu wywołałoby niema! re­
wolucję, a w każdym razie niebezpie­
czne zamieszki uliczne. Domagając się 
nieograniczonych możności działania, 
premier francuski użył w Izbie i  w Se*

Dyktatora Oatediera — £z|i Litwa  
zrozumie? — Ważna ro b  Polski

odpowiada
„Polonii"
Owóż stwierdzam, że w czasie, gdy 

prof. Thullie był obrzucony kaloszami, 
nie byłem jeszcze studentem Politech­
niki, kaloszy w  ogóle wtedy nie nosi* 
łem i dotychczas nie noszę, a w „ak* 
cji", o  której mowa także w żadnym 
innym charakterze udziału nie brałem. 
Po drugie nie kolegowałem z p. Thul* 
liem w BBWR, gdyż do organizacji tej 
nigdy nie należałem.

Z wysokim szacunkiem

K. BARTEL

Warszawa, dnia 21. 3. 1939., i.

osłabienie oporu
stosunku do Niemiec?

Drugim czynnikiem jest oddanie się 
Italii w lenno osi Rzym—Berlin Zwią 
zanie się z Rzeszą, za które prawdo* 
podobnie mocarstwa zachodnie pono* 
sza część odpowiedzialności, przynio­
sło Italii w rzeczywistości same klęski. 
Kola faszystowskie bezwzględnie mu* 
sza zdawać sobie sprawę z niebez* 
pieczeństwa, jakie dla Wioch przed* 
stawi*

usadowienie się Rzeszy na Bren* 
nerze, zainstalowanie się w ód* 
leglości 100 km od Adriatyku i 
gospodarowanie wzdłuż Dunaju.

Rozumieją również, że nawet zwy* 
cięska wojna z Niemcami jako towa* 
rzyszami broni, sprowadziłaby nie­
chybnie jeszcze większą zależność Ita* 
lii od Rzeszy. Niemniej Mussolini nie 
przestaje podkreślać przy każdej spo­
sobności swojego przywiązania do 
osi,

nacie lapidarnego argumentu oświad­
czając; „Zmuszony jestem działać szyb­
ko i tajnie!" Owa tajność stosować się 
będzie oczywiście przede wszystkim do 
spraw wojskowych. Pod tym względem 
jasne jest, że nie można mieć żadnych 
ścisłych y.skazówek co do intencji pre­
miera, który jest zarazem ministrem o* 
brony narodowej. Przeważa jednak o- 
gólne przypuszczenie, że p. Daladier 
zamierza w zupełności zmienić dotych­
czasowy system mobilizacyjny, który 
będzie zastąpiony wyłącznie przez in­
dywidualne powoływania rezerwistów. 
Nie ukrywaną natomiast inowacją jest 
przymusowa mobilizacja bezrobotnych 
w zakładach pracujących dla przemysłu 
wojennego. Wszelka odmowa pociąg* 
nęlaby za sobą wstrzymanie udziela­
nych zapomóg, zarówno państwowych 
jak i miejskich. P. Daladier zabrał się 
bowiem energicznie do sanacji miej­
skich samorządów. które w licznych wy­
padkach, i  to w celach demagogicznych, 
szastały groszem publicznym. Pierwsza 
sankcja tego rodzaju spada na wielkie 
miasto Marsylię, gdzie socjalistyczna 
rada miejska znajdzie się jutro pod nad* 
zorem rządowego komisarza. Od lat 
mówi się o konieczności podobnej ini­
cjatywy, ale dotychczas żaden rząd nic 
odważył się jej powziąć. I  ten szczegół 
dowodzi, że p. Daladier ma obecnie 
najzupełniej wolne ręce i  mało się tro­
szczy o prywatne kombinacje czy inte­
resy polityków stołecznych i prowin* 
cjonalnych.

Takie są doniosłe i wszechstronne 
konsekwencje unicestwienia Czech przez 
niemiecką przewagę zbrojną. — Od r. 
1917, od czasów Clemenceau. Francja 
po raz pierwszy doczekała się rządu 
naprawdę mocnego".

C ZY  L IT W A  ZROZUM IE?  
,Nowy Kurier“ pisze:

„Litwini — to nie Czesi, gotowi się 
wyrzec niepodległości za miskę socze­
wicy; to nie naiwni i łatwowierni, poli* 
tycznie niedojrzali Słowacy. Nieufny i 
twardy Ind litewski nie łatwo ulega cu­
dzym podszeptom, a przywiązany do 
swej ziemi i  ojczyzny, gotowy jest bro­
nić jej niepodległości i swej wolności 
swoją krwią serdeczną. Lecz wśród po­
lityków litewskich i „ludzi interesu" 
oddawna działają niemieckie wpływy i 
niemieckie pieniądze. Do roku 1929 
Niemcy były głównym odbiorcą i do* 
stawcą Litwy. W pierwszych czterech 
latach istnienia Litwa związana była z 
Rzeszą faktycznie unią monetarną. Sto­
sunki polityczne między obu państwa­
mi długo były zażyłe, niemal serdeczne. 
W ostatnich latach Litwa wyzwoliła się 
prawie zupełnie z pod wpływów nie­
mieckich, lecz czy nie odżyją one teraz?

Ważą się losy narodu nam szczegół* 
nie biskiego, narodu, który setki lat żył 
z narodem polskim w  wmólnym pań­

co się przyczynia do rozluźnienia 
stosunków między mocarstwami 
zachodnimi a państwami połud n ,*  
wschodnimi, najbardziej zagrożo* 

nymL
Okoliczności te mogą sprowadzić 

różne konsekwencje dyplomatyczne i 
strategiczne. Nie zmienia to  jednak 
faktu, że nawet z punktu widzenia 
Niemiec,

projekt podbicia większej części
Europy byłby pomysłem szaleńca.
Historia dowodzi, że wszelkie 

przedsięwzięcia tego rodzaju zawsze 
kończyły się katastrofą.

Teoria „przestrzeni witalnej" („Mein 
Kampf") mogłaby znaleźć doskonałe 
rozwiązanie w stosunkach handlo* 
wych, opartych być może na zasadzie 
przywileju, jednakże mimo wszystko 
do przyjęcia. Gwałt nigdy nie daje 
korzyści trwałych.

stwie. Rząd i cały naród polski uczynią 
wszystko, co możliwe, by uchronić Li­
twę przed losem Czech. Lecz Polska, 
nie wiążąc swych losów z niczyją opie­
ką. nie chce i nie może narzucać niko* 
mu swej opieki. Miejmy jednak nadzie­
ję, że naród litewski zrozumie, iż bę­
dzie mógł rozwijać się jako naród wol­
ny i niepodległy jedynie pod opiekuń.- 
cżymj skrzydłami Orła Białego".

W A Ż N A  R O LA  POLSKI 
Zdaniem „Małego Dziennika" —

„sytuacja międzynarodowa zaznała w 
międzyczasie zaostrzenia na skutek wy­
muszenia przez Niemcy zwrotu Kłajpe­
dy. Zwrot teri był co prawda do prze­
widzenia i w kołach politycznych ns 
Zachodzie od dość dawna już się z nin. 
liczono. Niemniej słanowi on również 
jaskrawe naruszenie zobowiązań mona* 
chijskich na temat ostatecznego ustale­
nia granic Rzeszy. Natomiast zapano­
wał w Londynie pewien optymizm 
względem rzekomych szans załagodze­
nia sporu włosko*francuskiego. Miejmy 
nadzieję że nie są to nowe złudzenia.

Ostatnie, tak bardzo stanowcze de­
klaracje premiera Chamberlaina i  mini 
stra Halifaxa są raczej dowodem wzma­
gającego się w  Anglii realizmu w  ocenie 
dzisiejszego położenia. Nie ma już mo* 
wy o jakimkolwiek zaufaniu do rzetel­
ności deklaracji Rzeszy, nie ma jużm o 
wy o usprawiedliwieniu jej polityki 
ideologią nacjonalistyczną. Natomiast 
wiata w powodzenie projektowanej 
misji francuskiej do Rzymu (podobno 
ma ona być powierzona b.. premierowi 
Lavalowi), oraz w niezależną w przy­
szłości politykę gen. Franco, ma. jak 
wydaje się, niejakie podstawy.

W tych warunkach oficjalnie już za* 
powiedziana wizyta naszego ministra 
spr. zagr. w Londynie, nazajutrz niemal 
po odwiedzinach tam prezydenta Le- 
bruna, nastąpi w_ wyjątkowo pomyślnej 
chwili. Polska związana sojuszem z Fran­
cją i solidarna z pokojową polityką An* 
glii, której minister handlu właśnie bawi! 
wśród nas, ma dziś szczególnie ważną 
rolę do odegrania na Wschodzie Euro 
py. toteż i  Anglia to docenia dziś w 
pełni, przywiązując dużo wagi do liczę* 
nia się Niemiec z Polską".

MEBLE LAKIEROWANE
Kuchnie nowoczesne - Lodownie 
herm etyczne -  Pokoje dziecięce - 

Gabinety lekarskie

MEBLAK-MILWiW
LW ÓW , S Y K S T U S K A 33. 4227
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Sobota
Zwiast. NPM.

Jutro: Emanuela

D Z I E Ń

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
-ji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘs 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TEATR WIELKI:
Sobota, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Niedziela^ 3.30 popoł. „Dzień bez kłam­

stwa", 7.30 wiecz. „To więcej niż miłość".
Poniedziałek, 6.00 wiecz. „Uciekła mi 

przepióreczka".
Wtorek, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Środa, 7.30 wiecz. „To więcej niż miłość".
Czwartek, 7.30 wiecz. „Maskarada".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, teatr nieczynny.
Niedziela, 7.30 wiecz. Wieczór Poez'ji 

Podhalańskiej.
Poniedziałek, wtorek, środa i czwartek 

teatr nieczynny.

Hallo!! Kulików i okolice

Restanratia „P o a  KORONA “
Jagiellońska 11

to  n a jw ię k sz y  w y k w i n t ,  n a j le p s z a  
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Dzień na wyścigach i Zaginiona 

wyspa.
APOLLO: Biały murzyn.
ATLANTIC: Niebezpieczna miłośt 
BAJKA: Piętro wyżej.
BAŁTYK: Przedziwne kłamstwo Niny Pe-

trowny.
CASINO: Wielki walc.
CHIMERA: Nasza czwórka.
EMPIRE: Skradzione Zycie.
EUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Marokko i Na drapaczu chmur. 
GRAŻYNA: Sygnały.
KOPERNIK: Trzy serca.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: Kapitan Korkoran i  Gwiazda Ri-
MIRAŻ: Modelka.
MUZA: Królewna Śnieżka,
PAŁACE: Suez.
PAX: Busiaczek. .
RAJ: Wielka grzesznica 
RIALTO: Kapryśna ekspedientka.
ROXY: Iyetta.
STYLOWY: Gibraltar i rewia z Grodni-

SWIATOWID: Yosziwara i Książę X. 
ŚWIT: josette i  Pat i Patachon na okręcie. 
TON: Express na szlaku Indian, oraz Ba* 

UCIECHA: Kurier carski i  rewia.

Illiil
S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , " 

H A M C Z A C K I E  2013 ■ 
p ię K n i e  w y K o n a n e  — poleca ■
K A R O L  S C H U R E R  ■
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. ■

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,
Wystawa światowa w Chicago w r. 1933.

TEATR
-  „MASKARADA" J. IWASZKIEWI­

CZA" W TEATRZE W. W sobotę 25-go 
b. m. o g. 7.30 wiecz. sztuka J. Iwaśz* 
kiewicza pt. .Maskarada" w reż. E. Wier­
cińskiego. — W  rolach głównych pp.: K. 
Ankwicz-Szyjkowska, I. Brenoczy, G. Ora* 
nowska, T. Suchecka, M. Szpakiewicz, R. 
Hierowski, J. Leliwa, J. Machalski, W. Nie- 
przewski, J. Staszewski, T. Surowa, Wl. Sta­
szewski.

-  NIEDZIELA W TEATRZE W. Jutro 
26 bm. dwa przedstawienia w Teatrze W. 
Popołudniu o 3.30 komedia amer, „Dzień 
bez kłamstwa" z udz. pp.: H. Chanicckiej, 
N. Karasińskiej, G. Oranowskiej, J. Żmi­
jewskiej, H. Dworzyńskiej, M. Węgrzyna, 
Wł. Staszewskiego, T. Surowy, J. Staszew­
skiego i St. Larewicza. — Wieczorem sztuka 
Bus-Fcketego pt. „To więcej niż miłość" z 
udziałem pp.: H. Chanieckiej, N. Karasiń­
skiej, T. Sucheckiej, St. Daczyńskiego, J. 
Machalskiego, J. Leiiwy i  J. Staszewskiego 
w  rolach głównych. — Oba przedstawienia 
po cenach popularnych- tj. IV.

Zakończenie obrad Komisji 
budżetowej

Pod przewodnictwem prez. d r O* 
strowskiego przy udziale pp. wicepre* 
zydentów i licznego grona radnych 
odbyło się ostatnie posiedzeniie Korni 
sji budżetowej.

Generalny referent budżetu r. dr 
Brzeski referował preliminarze budże* 
tu  Miejskich Zakładów Wodociągo* 
wych, Dóbr miejskich i Zakładu po* 
przebowego. W  dyskusji zabrali głos 
rr.: inż. Biernacki, Finkelstein, inż. 2e* 
rebecki i ks. d r Szydelski. Między ih« 
nymi podniesiono z uznaniem gospo* 
darkę Miejskiego Zakładu pogrzebo* 
wego, który w nieszczęściu idzie bied* 
nym na rękę.

W  końęu uchwalono globalną cyfrę 
budżetu, który przedstawia 'się nastę* 
pująco: w dochodach zwyczajnych

Niepoczytalny występ
b. akademika żydowskiego

w m ro K a c n  n o c y
(a) Wczorajszej nocy rozgrywało się 

w śródmieściu widowisko, które nabra­
ło jaskrawych cech tylko z powodu n e 
poczytalności głównego a jedynego au­
tora. O godz. .Inszej po północy z mie* 
szkania swej znajomej, E. E. przy ul. 
Kaleczej wybiegł wśród nerwowego 
szoku niejaki Józef Meisenhaendler, b. 
student uniwersytetu, pozostający w o* 
statnim czasie bez miejsca zamieszka* 
nia. Meisenhaendler po zbiciu witra* 
żowej szyby w drzwiach korytarza, wy 
biegł w negliżu na ulicę, a  następnie 
pędem skierował swe kroki na pl. A* 
kademicki, przebiegł go kilkakrotnie a 
następnie pognał w ul. Łozińskiego i 
zadzwonił do Domu Akademickiego.

Portier Domu, przejęty litością, wi* 
dząc pokaleczonego i zziębniętego czło 
wieka, wpuścił go do wnętrza gmachu, 
gdzie Meisenhaendler szybko schoda­
mi dostał się na I  piętro, gdzie wpadl

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
KOMEDII „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRE­
CZKA". W poniedziałek, 27 bm. o  18-tej w 
Teatrze W. komedia S. Żeromskiego „Ueie- 
kła mi przepióreczka". Ceny miejsc popu-

-  WIECZÓR POEZJI GÓRALSKIEJ. 
W  niedzielę, 26 bm. odbędzie się w  Teatrze 
Rozmaitości o  19.30 „Wieczór poezji góral* 
skiej'1 z występem poetów podhalańskich: 
Tadeusza Giewoota-Szczeoiny i Jana Mazu­
ra, którzy będą recytowali własne utwory. 
Józef Wieszczek, znany z „Wesołej Lwów* 
skiej Fali" opowie szereg ucieszmych gadek 
góralskich. — Słowo wstępne red. Witold. 
Nowosad. — Ceny niskie.
RADIO

-  ZMIANY PROGRAMOWE: Sobota, 
25 bm. 15.00 Audycja dla dzieci.
ODCZYTY I WYSTAWY

-  SEKCJA MECHANIKÓW Pol. Tow.
Politechn., oraz Stów. Inżynierów Mecha­
ników Pol. Oddz. we Lwowie zawiadamia­
ją, żc 27 bm. o 18.30 w sali PTP., Zimoro- 
wicza 9, odbędzie się odczyt inż. J. Ko­
szutskiego (Pierwsza Pol. Fabr. Lok. w 
Chrzanowie) „Wrażenia z wycieczki inży­
nierów mechaników do Niemiec, Anglii i 
Belgii". Goście wprowadzeni i studenci 
Wyż. Ucz. mile widziani. !

-  SEKCJA IN2YNIERÓW BUDOWL. 
I DROGOWYCH PTP. i Zw. Pol. Inż. 
Budowlanych Oddz. Lw. zawiadamiają, że 
28 bm. o 18.30 w sali PTP., Zimorowicza 9, 
odbędzie się odczyt inż. E, Czetwertyńskie- 
go (z Kierowa. Budowy Zapory) „Uszczel­
nienie podłoża zapory w Rożnowie". Goście 
wprowadzeni przez członków i studenci 
Wyż. Ucz. mile widziani.

-  W ZWIĄZKU PRACY OBYW. KO­
BIET, pl. Akademicki 2, II. p. w ponie­
działek 27 bm. o 18-tej wygłosi pogadankę 
p. Pelagia Klucznikowa na temat „Książki 
Kisielewskiego" „Ziemia gromadzi prochy". 
Wstęp dla członkiń i wprowadzonych gości.

19,114.420 zł, w dochodach nadzwy* 
czajnych 11,190.401 zł, razem 30,304-821 
złotych.

W  wydatkach zwycz. 17,481.881 zł, 
w nadzwyczajnych 12,822.440 zł, czyli 
razem 30,304.821 zł.

Wśród wniosków przyjęto między 
innymi subwencję na budowę kościoła 
św. Wincentego a Paulo w sumie 
7.000 zł.

Kasjer strzelił do dyrektora
(§) Wczoraj drugi raz została odro* 

czona rozprawa przeciwko kasjerowi 
firmy „Fortuna Nowa", Piotrowi Czu

do zamkniętego pokoju, wybił szyby 
w oknie, kalecząc się dotkliwie i sko. 
czył z wysokości I p. na bruk, dozna* 
jąc dotkliwego potłuczenia.

W  swym niepoczytalnym stanie Me; 
senhaendler dźwignął się po . upadku i 
podążył w kierunku ul. Jabłonowskich, 
gdzie go przytrzymali szoferzy. Za* 
wezwane przez nich Pogotowie Ratun* 
kowe przewiozło pokaleczonego i po* 
tłuczonego Meisenhaendlera do szpita* 
la powszechnego.

Nieuczciwy urzędnik
(§) Trybunał orzekający rozpatruje 

sprawę b. urzędnika Magistratu lwów* 
skiego, Jana Krawieckiego, oskarżo* 
nego o podbieranie z biurka urzędnicz 
ki Górskiej kwitów na węgiel. Kra*

ZEBRANIA
-  ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI­

KÓW ARMII POLSKIEJ Oddział we Lwo­
wie zawiadamia swoich członków, że wy* 
znaczone na dzień 2 kwietnia br. na godz.
10.30 Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków lwowskiego Oddziału, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia br. godz. 10.30 w sali 
żółtej Izby Przem.-Handl. przy ul. Bour- 
larda 5. Porządek dzienny bez zmian.

-  ZWIĄZEK ZAWÓD. ARCHITEK* 
TÓW i  budowniczych we Lwowie zwołał 
zwyczajne roczne Walne zgromadzenie 
swych członków na 31 marca 1939 do sali 
Izby Handl. 3 Przemyśl, we Lwowie, ul. 
Akademicka 17, I. p. Początek zebrania o 
godz. 6-tej wieczorem.
RÓŻNE

-  „BEZKRWAWE ŁOWY", film Wło­
dzimierza Puchalskiego, cieszący się niesłab­
nącym zainteresowaniem i wielkim powo­
dzeniem w dotychczasowych pokazach, od­
będzie się jeszcze raz w sali Collegium Ma- 
ritnum Uniwersyteu JK. (wejście od ul. 
Kościuszki) 27 bm. o 19*tej.

-  LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFI­
CZNE urządza 25 bm. o 19.30 w sali Ka­
syna i  Koła Lit.*Art. Pokaz Przeźroczy pt. 
Narciarskie Mistrzostwa Świata FIS, Zako- 
kanc 1939. 200 przeźroczy wybranych z 
10.000 zdjęć specjalnego serwisu fotografi­
cznego firmy J. Franaszek SA. Zdjęcia wy* 
konali pp.: Jędrzejewski, Olszaniccki, Pro- 
gułski, Puchalski, Smogorzewski, Solak. — 
Objaśnienia p. Bronisl. Kupiec. Pokaz bę* 
dzie powtórzony 28 bm. o 19.30. — Karty 
wstępu wydają firmy: Barwik, Kopernika 
18. Bujak, Kopernika 4, Elektro-Kabel, Ko* 
pernika 10, Foto Radio-Palace, pl. Maria­
cki 8, W. Karocki, Batorego 9,. Szarf, Syk* 
stuska 2.

-  W  NIEDZIELĘ, 26. bm. odbędzie się 
w lokalu Tow. „Skała" staraniem pierwsze­
go kursu Katol. Uniw. Ludowego „Wieczo* 
rynka". Program złożony ze śpiewów, de*

(Dokończenie ze str, Wej)

Wiosna zbliża się...
(a) Nawrót zimy, k tóry już w okre* 

sie wiosennym wystąpił w  . ciągu dni 
ostatnich i zaznaczył się dość obfitym 
opadem śnieżnym, cofa się szybko 
pod wpływem promieni słonecznych 
zbliżającej się wiosny. Cechy dnia wio 
sennego wykazywał już dzień wczo* 
rajszy, który wniósł w  atmosferę spóź* 
nionej zimy, słoneczną i pogodną aurę 
Pod jej skutecznym działaniem topnie* 
ją i ustępują nagromadzone ostatnio 
śniegi, pozostawiając po sobie ślady 
topnienia po brukach jezdni i chodni* 
ków.

batemu, który podczas sprzeczki z dy* 
rektorem firmy Glińskim, strzelił do 
niego, raniąc go w ucho. Powodem in« 
cydentu było, jak się zdawało Czuba* 
temu, specjalne foryfcowanie nowej 
współpracowniczki firmy, p. Luciów, 
która dostała nawet jakąś gratyfikację 
w wysokości 50 zł. Czubaty, który 
miał w firmie opinię dobrego pracow* 
nika, sądził, że po przyjęciu nowej u* 
rzędniczki jest mniej doceniany. Gra* 
tyfikacja ta stała się też przyczyną ca* 
lej „bomby", gdyż Czubaty pozwolił 
sobie przy tym na jakąś niesmaczną u* 
wagę, za co dyrektor nazwał go cha* 
mem. Kasjer zażądał wówczas satys* 
fakcji, ale dyrektor oświadczył, że mo* 
że się na to zgodzić, jeżeli przeprosi 
urzędniczkę. Wówczas Czubaty wy< 
jął rewolwer i strzelił do dyrektora, 
celując w głowę. Na szczęście — strzał 
nie był śmiertelny.

Rozprawa została odroczona, gdyż 
główny świadek zajścia, dyr. Gliński 
przebywa na kuracji w  sanatorium.

wiecki manipulacyj tych dokonywa 
oczywiście podczas nieobecności u 
rzędniczki, otwierając jej szufladę poi 
robionym kluczem. Ponieważ asygna 
ty  te mogły być realizowane tylko y 
firmie „Jawor", więc sprzedawał je n 
mieście z odpowiednim „rabatem* 
Oskarżony broni się przed Sądem bar 
dzo ciężkim stanem materialnym. Jes 
legionistą, przebył całą kampanię wo 
jenną. Miał jednak bardzo dużo dlu 
gów, pensja była cała zajęta przez wie 
rzycieli. Zdaje sobie sprawę z hanieb 
ności swojego czynu, robił to jednał 
pod wpływem szczególnej depresj 
moralnej. Zeznaniom Krawiecklegc 
przysłuchuje się dwóch lekarzy psy 
chiatrów.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
?u przy ul. Boutlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel j świąt, tel. nr. 
110*09.

Zgłoś:
ków przyjmuje się codzie
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ* 
rego należą dzielnice; I, IV . V  i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9 -1 3  i 17-19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Teł. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KO W ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10*tei do 134*1.
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Przerwana eskapada narciarska
lekkomyślnego chłopca

(a) Donieśliśmy onegdaj o zagadko- 
wym wydaleniu się z domu rodziców 
(ul. Igańska 17) Stanisława Wincentę® 
go Makucha, który zbiegł w niezna® 
nym kierunku. W raz z wymienionym, 
liczącym 16 lat, pozostającym bez zaję® 
cia, znikła z ojcowskiego biurka kwota 
iOOO zł., o  czym poszkodowany ojciec 
doniósł policji.

Jak okazało się, lekkomyślny chło® 
piec, zabrawszy ze sobą sprzęt narciar® 
skł i zaopatrzywszy się suto w ojcow® 
ską gotówkę, wyjechał „na narty” do 
Sianek, gdzie na skutek listu gończego 
został przez tamtejszy posterunek P. P. 
przytrzymany. Pod eskortą przystawio®

Zjazd do Warszawy 
na Międzynarodowy Festival 

Muzyczny
Z  okazji zbliżającego się XVII mię® 

dzynarodowego festivalu muzyki współ 
czesnej w Warszawie i Krakowie, na 
dni od 13 do 21 kwietnia zorganizowa® 
ny zostanie masowy zjazd do Warsza® 
wy.

N a podstawie kart uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki, przysługiwać bę» 
dzie w drodze powrotnej z Warszawy 
zniżka w wysokości 75 proc. Karta za® 
wierać ma kupon na bezpłatny wstęp 
na jeden z koncertów.

Inauguracja Festivalu nastąpi 14 
kwietnia — koncertem w Filharmonii 
Warszawskiej. Następne koncerty wy® 
znaczono naprzemiąn do Warszawy i 
Krakowa. M. in. w kościele Mariackim 
w Krakowie odbędzie się koncert daw­
nej muzyki polskiej, a w Barbakanie — 
wieczór śpiewu i tańców ludowych.

Zagadkowy nagły zgon
(a) W ydział śledczy zajmował się w 

dniu wczorajszym dochodzeniami w 
kierunku wyświetlenia zagadkowego 
nagłego zgonu niejakiego Franciszka 
Ozimka, liczącego 26 lat. Zmarł on na® 
gle wczoraj przed południem w mie® 
szkaniu sublokatorki przy ul. Piekar® 
skiej 51. Sublokatórka ta  zawarła wie® 
czorem poprzednim znajomość z O® 
zimkiem, którego przenocowała w 
swym pokoju. W śród niewyjaśnio® 
nych na razie okoliczności Ozimek o 
godz. W ej zakończył nagle życie. Le® 
karz dzielnicowy polecił odstawić 
zwłoki do  Instytutu medycyny sądo® 
wej. W ydział śledczy wdrożył docho® 
dzenia celem wyjaśnienia zagadkowej 
sprawy nagłego zgonu młodego czło® 
wieka.

(Dalszy ciąg ze str. 8*mep 
klamacji i  inscenizacji z „Pana Tadeusza" 
wykona młodzież z Kresów Wschodnich, 
studiująca na pierwszym kursie Kaiol. 
Uniw. Lud. wc Lwowie.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 do 31 marca br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett® 
lera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera, pl. Goluchowskich 14. — 
jlaya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. . 
Leona Sapiehy 15. — Kurkicwicza, pl. Unii « 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada .75. — Margu® 
liesa. ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika I. — Nussbnuma, u!. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora® 
•yńskiego. pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
ónmarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 

ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
'anowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .— 
w eneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
"■•Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
-olkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul, Gró®

ny został Makuch w dniu wczorajszym 
do dyspozycji tutejszego Wydziału 
śledczego, skąd odstaw ony został do 
Izby zatrzymań dla nieletnich przy u!. 
Kaz. Wielkiego 30. W  czasie rewizji 
osobistej przy młodocianym zbiegu n :e 
znaleziono żadnej gotówki.

Z fo d z ie ik a , k tó ra  po szkołach k ra d ła  
d ziec io m  płaszcze —  p rzy trzy m a n a

(a) W  kilku szkołach powszechnych 
na terenie miasta skradziono dzieciom 
płaszcze a gdy ostatnio w szkole po® 
wszechnej im. Czackiego (ul. Alembe®

W y p a d e k  sam ochodow y
(a) U  wylotu ul. Janowskiej potrą® 

eony został wczoraj po południu przez 
samochód nr, 13.394 przechodzący 
przez jezdnię Mikołaj Turpis, robotnik 
(ul. Wojewódzka 22). Turpis doznał 
ogólnego potłuczenia ciała.

Śmierć upośledzonej na wzrolu
i słuchu kobiety osi kolami wozu tremwejoweae

(a) W  dniu wczorajszym po godz. 
3«ciej po południu wydarzył się na ul. 
Sapiehy, w pobliżu kościoła św. Elz® 
biety wstrząsający wypadek przeje® 
chania kobiety przez wóz tramwajo® 
wy. Jak stwierdzili świadkowie, przez 
jezdnię przechodziła kobieta, licząca 
około 65 lat, gdy od strony ul. Wi® 
śniowieckich w kierunek dworca prze® 
jeżdżał wóz tramwajowy linii ,,9“, 
prowadzony przez motorowego Mi® 
chała Kozłowskiego.

Kobieta, która w  oddaleniu kilku 
metrów od nadjeżdżającego wozu 
tramwajowego przeszła tor 1 znalazła 
się na chodniku, nagle zawróciła i 
znów, pomimo sygnałów motorowego, 
który wstrzymywał wóz, znalazła się 
na jezdni, przeszła tor i w tym mo® 
mencie potrącona lewym przodem 
wozu, upadła na to r i przygnieciona 
została deskami ochronnymi. Patrolu® 
jący w pobliżu dwaj posterunkowi 
wraz z przechodniami podnieśli z tru® 
dem wóz, z pod którego zdołali wy® 
dobyć już tylko zwłoki kobiety.

W  pierwszej chwili nie zdołano u® 
stalić tożsamości jej osoby, dopiero po 
pewnym czasie mały chłopak, Leo® 
nard Sochacki, który znachodził się 
wśród tłumu, jaki momentalnie zebra! 
się na miejscu wypadku, stwierdził, że 
śmierć poniosła jego babcia Eufrozy® 
na Czuberska, licząca około 65 lat, za® 
mieszkała przy ul. Lwowskich Dzieci 
l l a T N a miejscu wypadku zjawił się 
zast. kierownika II. Kom. P. P., jóź® 
win, który wdrożył wstępne dochodzę 
nia, z ramienia M. K. E. przybył inż- 
J. Birckmann. Denatka była upośledzo 
ną zarówno na wzroku, jak i słuchu, 
i tym niewątpliwie tłumaczyć należy 
wypadek, motorowy bowiem dawał 
sygnały i nie przypuszczał, że kobieta,

Strychowy pożar
(a) W  dniu wczorajszym o południo 

wej porze wybuchł pożar na strychu 
realności Alfreda Swrtlika przy ul. Ks. 
Londzina 4. Skutkiem prawdopodobne® 
ge spięcia przewodów elektrycznych za 
jęły się nagromadzone na strychu wor® 
Id i stare parkiety. Ogień został uga® 
szony przed przybyciem trenu pożar® 
aego.

W A -

Skazanie złodziejskich
pośredników

(§) Sąd skazał wczoraj na 3 lata wię® 
zienia niejakiego Gurwicza i na 2 lata 
więzienia Maćkowowa, którzy przez 
dłuższy czas uprawiali zawód „pośred® 
ników‘‘ między okradzionymi i zło® 
dziejami. Obaj mieli już tak doskona® 
le wyrobioną markę, że gdy kogoś o®

ków 11) skradzione zostały płaszcze na 
szkodę uczenie Jetti Koniker i Frydc® 
ryki Nagel, — wdrożono energiczne 
dochodzenia, które doprowadziły w 
dniu wczorajszym do przytrzymania 
złodziejki, Sali W itzer f. Kelner (ul. 
Berka Joselowicza 7), która skradzione 
płaszcze sprzedała paserowi Samuelo­
wi Janczerowi (ul. Sieniawska 11). Zło 
dżiejka odstawioną została do Sądu 
grodzkiego, również skierowano donie­
sienie przeciw paserowi. Poszkodowane 
uczenice odzyskały swe płaszcze.

która weszła na chodnik, w. tej chwili 
znów z niego zejdzie na jezdnię. Skut® 
kiera wypadku nastąpiła godzinę trwa 
jąca przerwa w ruchu tramwajowym. 
Na miejscu, jak zwyczajnie w takich 
wypadkach, zebrały się nieprzeliczone 
rzesze przechodniów, Motorowego 
poddano dłuższemu przesłuchaniu w 
Komisariacie II, wóz -tramwajowy .za® 
garażowano w remizie.

Awanse w sadownictwie
Pan Prezes lwowskiego Sądu Apela® 

cyjnego z ważnością od 1 kwietnia br. 
nadał VII grupę uposażenia następu® 
jącym asesorom sądowym: Ludwiko® 
wi Cielińskiemu, Leopoldowi Dwór® 
nićkiemu, Kazimierzowi Fałatowi, Zbi® 
gniewowi Iwanowskiemu, Tadeuszowi 
Jankiewiczowi, Juliuszowi Jaśkiewiczo 
wi, Bolesławowi Kozelowi, Jerzemu 
Malcherkowi® Alfredowi Mowczce i 
Tadeuszowi Tyrowskiemu.

Pan Prezes nadał IX  grupę uposażę® 
nia następującym aplikantom sądo® 
wym: Bohdanowi Józefowi Lastowec® 
kiemu, Janowi Herasymowi, Benedyk® 
towi Lewickiemu, Stanisławowi Julia® 
nowi Semenowiczowi, Stanisławowi 
Marianowi Markowskiemu, . Janowi 
Mirkowi, Adamowi Sadowskiemu, Bo 
lesławowi Dziedzicowi, Tadeuszowi

KRÓWKA WYPADKBW
(a) W  biały dzień w śródmieściu 

grasują rabusie uliczni, dokonując 
przestępczych wypadów na tętniących 
ruchem ulicach. Wczoraj na ul. Kazi® 
mierzą Wielkiego^.jakiS młody osob® 
nik wyrwał z rąk Anieli Ogonarskiej 
(ul. Owocowa 18) pugilares z zawar® 
tością kilku .łotych i zbiegł w ulicz® 
nym tłumie.

Pogotowie Ratunkowe udzieliło w 
godzinach wieczornych pomocy 49®let® 
niemu Maksymowi Hrynykowi, któ® 
ry  nagle zachorował na ul- Żółkiew® 
skiej, oraz Franciszce Kuczyńskiej (ul. 
św. Zofii 50), która na tej ulicy upa® 
dła, doznając skręcenia-nogi w kostce.

kradziono na pl. Solskich, zawsze zna® 
lazł się jakiś „duch opiekuńczy" okra® 
dzionęgo, który skierowywał go do 
niezawodnych wywiadowców, aby za 
ich pośrednictwem, po wpłaceniu od® 
powiedniego haraczu, uzyskać skra® 
dzione przedmioty. Ofiarami ich pa® 
dali ostatnio szczególnie dorożkarze, 
którym kradziono całe „budy” z do® 
rożek i fartuchy. Za zwrot skradzio® 
nej budy pobierali pośrednicy 60 zł, a 
za zwrot fartucha — 20 zł. Było to 
więc planowo zorganizowane przed® 
siębiorstwo.

Koncert z Brukseli
Dn. 25 bm. o 19.15 Rozgłośnie P. R. 

transmitują z Brukseli popularny week-end 
koncert pod dyrekcją Paula Doulieza z u- 
działem śpiewaczki Mii Vigneul. Będzie to 
naprawdę atrakcyjny wieczór dla słucha­
czy polskich.

EOGG ŚPIEWA
Radiosłuchaczy ucieszy zapewne wiado® 

mość, iż w sobotę 25 bm. o  21.30 wystąpi 
przed mikrofonem Mieczysław Fogg. Znany 
ten piosenkarz po powrocie z Ameryki, 
gdzie odniósł duże sukcesy, przypomni się 
radiosłuchaczom w piosenkach nastrojo­
wych swego repertuaru.

Badania wartości nasion 
rolniczych

Zapoczątkowana przed dwoma laty 
z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa 
akcja badania wartości nasion, śprże® 
dawanych w  firmach handlowych, bę® 
dzie prowadzona również i  w 1939 r. 
W  związku z tym Ministerstwo wy® 
as.ygnowalo odpowiednie sumy na za® 
kup w sposób anonimowy próbek róż® 
nych gatunków nasion w firmach han® 
dlowych. Próbki te będą poddane ba-

ł  daniom .

Marii Schwarzowi, Janowi Edwardo® 
wi Stanisławowi Urbańskiemu, Emilia 
nowi Stanisławowi Miszczakowi, Mie® 
czysławowi Wiśniewskiemu, Tadeu® 
szowi Lerelowi, Janowi Lepczakowi i 
Jerzemu Prószyńskiemu. -

W ayfechaO. doMUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO'1
Dr Szułdzyński Tadeusz, radca Mińisi

— Warszawa. B r. Baworowska Katarzyna, 
wf. dóbr — Warszawa. Reichett Karol, 
dziennikarz — Wiedeń. Halberstadt Artur, 
przemysł. — Łódź. Wedrychowski Adam, 
wł. dóbr — Poddebce. Ollmamn Bruno, in­
żynier — Berlin. Wolański Kurt, inżymie-
— Czemiowce, Stefanus Witold, dyr. — 
Kraków. Vorbeck Henryk, kupiec Gdańsk. 
Luttinger Iza, ziemianka — Ryga. Witwicki 
Wiktor, dyr. Zw. Spółdz. Roln. — Warsza­
wa. Drożniak Edward, dyr. — Kraków. 
Weil er Mojżesz, fabrykant — Łódź. Krzy­
żanowski Wawrzyniec, inż. — Kraków- 
Bukowski Eugeniusz, urzędnik — Warsza® 
wa. Dr Spitz Alfred z małż., przemysł. — 
Zagórz. Łepkowski Tadeusz, dyrektor — 
Kraków. Starzcwski Michał, przemysł. — 
Łuck. Rudowski Jerzy, inżynier — Warsza­
wa. Szelągowski Adam, prof. Uniw. — 
Warszawa. Kuhn Jan, wiceprez. Izby Handl.
— Kraków. Czapnik Michał, kupiec — War­
szawa; Kowalew Piotr, przemysł. — Wilno. 
Dr Trzeciak Antoni, profesor. — Chodo- 
rów. Lewakowski Zbigniew, inż. — War® 
szawa. Hr. Lanckorońska Adelajda, wł. 
dóbr — Wiedeń. Wagner Janusz, inżynier
— Warszawa. Rubinstein Henryk, przemysł,
— Tarnów. Bilińska Bożena, żona lekarza
— Brzeżany. Swistun Włodzimierz, wł. 
dóbr — Magdalówka. Ładoś Ludwik, dyr.
— Kraków. Gutowski Michał, wł. dóbr — 
Rachowice. Gawrońska Janina, urzędu, 
pryw. — Warszawa. Dr Unger Joachim.- 
lekarz — Skole. Olexińska Helena, ,wł. dóbi
— Romanówka. Safir Herman, dyrektor —

Grynberg Gustawa, kupiec -<
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Kompromisowa obn żka stawekubezpieczeniowych
BOans Banku PoSsklego

W obec  nacisku sfer przem ysłowych, 
k tó re  dom agają się utrzym ania do? 
tychczasow ej obniżki, a konieczności 
dalszego nieosłabiania rezerw kapita* 
lowych ubezpieczeń długotermipo* 
wych, rozw ażane są  w nioski kompro* 
inisówego załatw ienia tej sprawy.

M ianow icie w  ubezpieczeniu eme* 
ry talnym  pracow ników  umysłowych 
ma b yć  utrzym ana obniżka składek w  
w ysokości 1 prc, zam iast do tychcza­
sowych 2 prc., a w  ubezpieczeniu

G órn ictw o  w s c h o d n io -m a ło p o ls k ie  
w  ostatn ich  miesiącach

W  listopadzie  ub. r. w ydoby to  wo» 
sku ziem nego w  M ałopolsce W schód* 
niej 18.161, w  grudn iu  ty lko  ze starej 
hałdy 3. 130 ton , w  styczniu rb . z. tej 
samej h a łd y  486 kg. W y  eksportu was 
ao w  listopadzie  55.526 ton , w  grudn iu  
*.7.341 ton , a w  styczniu nie. eksporto* 
A'ano. E k sp o rt ten  szedł w  listopadzie 
do N iem iec, A m eryki, Francji i A n ­
glii, w  g ru d n iu  d o  Niem iec, b. Czecho 
Słowacji i  H olandii. S tan zatrudnię* 
nia w ynosił ko lejno 414,72 i 62 ro* 
bo tn ików . W  grudn iu  i styczniu ko* 
palnie w osku  ziem nego w  liczbie 2 
były nieczynne.

Soli jadalnej uzyskano  w listopadzie 
*.,606.000 k g  (w arzonka), w  grudn iu  
2.604 to n , w  styczniu 2.709 ton. Za* 
trudnienie w ynosiło : 260, 257 i 251 ro* 
botników .

Soli po tasow ych w ydoby to  w  listo* 
padzie 47.064 to n ; w  Kałuszu kainit, 
sy lw init i  langbain it, w  H o łyn iu  syl- 
winit, w  S tebniku  kain it ’ langbainit, 
w  g ru d n iu  42.645 ton , (w  Kałuszu 
langbain itu  n ie  w ydoby to ), w  stycz* 
n iu  40.945 to n  ( ja k  w yżej). Z atrudnić* 
nych b y ło  ko lejno  2.262, z czego w  Ka 
łuszu 1.099, w  grudniu  2.270, (w Ka*

Określenie partii artykułów 
kolonialnych

Izba Przem ysłow o*H andlow a w 
W arszaw ie ustaliła, że za partię  towa* 
rów  arty k u łó w  kolonialnych należy 
uważać: p rzy  herbacie  — 10 skrzyń, 
kaw ie — 20 w orków  (1.200 kg), k o ­
rzeniach — 500 kg, migdałach — 1.000 
kg, orzechach — 1.000 kg, konserw ach 
rybnych  — 50 skrzyń , pomarańczach 
-  10.000 kg.

M A W N

ÓNIGSMARIć
P R Z E  K f c W  AVTOKYBDWnM I  f )

„ ł W ! M D W S K 1 E !

B ernstorff był napraw dę zgorszony 
saniolubstwem  świata. P od  lipan f, 
gdzie leżała gruba  podściółka z rd za ­
wych liści, przyśpieszył kroku . 
W  zam ku panow ał większy ruch, 
większa niż zazwyczaj k rzątanina lo* 
kajów  i innej służby, żołnierstw a w  ga 
.owych m undurach i paziów  w  peł­
nych, zielono*białych dw orskich stro* 
iach. A le  by ły  to  przecież urodziny  
księżniczki i etyk ieta  w  dniu  tym  wy* 
magała uroczystości j  parady . Bern* 
iterff został już  raz zganiony przez 
księżnę za w trącanie swego długiego, 
cienkiego nosa w  spraw y rodzinne, 
które kanclerza obchodzić nie pow in ­
ny. W ięc  nie zadając żadnych pytań, 
wszedł po  schodach, prow adzących 
do jego gabinetu.

em erytalnym robo tn ików  ma być za­
stosow ana obniżka 0,5 prc. zamiast 
obecnie 1 prc.

Jednocześnie z ustaleniem  rei kom* 
promisowej form uły projektowane 
jest w prow adzenie tak  obniżonych 
składek na przeciąg dwóch la t tj. na 
czas, w  jakim  mogą być zrealizowane 
zapowiedziane przez M inistra Opieki 
Społecznej reform y i reorganizacje 
Ubezpieczeń Społecznych

łuszu 1.114), w  styczniu 2.280. (w  Ka­
łuszu 1.123).

G órnictw o naftow e nie jest objęte 
powyższym zestawieniem.

Pionierskie transakcje handlowe
Polskim  sferom  przemyslowo-han* 

dlow ym  udało  się uzyskać pierwsze 
zamówienia d la  Rodezji i k rajów  A fry  
ki Południow ej na łączniki k-uto.-lane, 
kom plety skrzynkow e, śruby, listwy, 
drzwi płytow e, pługi, lemiesze, ręka* 
wiczki skórkow e, sedesy oraz w yroby  
fajansowe. D o  A rgentyny  spodziewa*

Przemyśl samochodowy 
w  nadchodzącym  sezonie

Polski przem ysł sam ochodowy, .... 
ry  chwilowo ogranicza sie zresztą tyl­
ko  do  dw óch m ontow ni, zakończył 
całkowicie przygotow ania do sezonu. 
Jedna z firm m ontażow ych spodziewa 
się ulokow ać i)a rynku  w ewnętrznym  
około 5 tysięcy wozów, druga znów 
drugie tyle. Z  części krajow ych do

P rzy w ó z  z ło m u  s y s tem atyczn ie  spada
Jednym  z najbardziej pocieszają* 

cych objaw ów  w  obecnym  kształtowa* 
niu się im portu  polskiego jest syste* 
m atyczny spadek  przyw ozu żelastwa 
(złomu) z zagranicy, obserw ow any od 
dłuższego czasu.

Jeżeli po rów nać odpow iednie cyfry 
za okres pierw szych 2 miesięcy rb . i

Znalazłszy się tam jednak, stanął 
p rzy  oknie, zasłonięty firanką, i wy* 
glądał ciekawie, spragniony  czegoś, co 
m ogłoby m u dodać otuchy. A le nic 
takiego nie w idział. D ziw ne ty lko  by* 
ło , że landara  księżnej Zofii stała w  ro 
gu podw órza, z końm i niewyprzężo* 
nym i. N aw et tak  niezw ykłą kobieta, 
jak  ona musi przecież, w  w ieku la t 52, 
być żądna w ypoczynku, w ytrząsłszy 
się przez całą n oc  p o  drodze z Hano* 
w etu. C hyba że cel pod róży  nie został 
osiągnięty... T ak , jeżeli nie dopięła 
swego, księżna Z ofia niew ątpliw ie o- 
trząśnie pył Zelle z k ó ł sw ojej karety, 
odjedżając bez chwili zwłoki.

N agle  uczynił się ruch w bramie, 
pod jego oknem . Jeden z pachołków  
pobiegł w  stronę  karety. D w ai pazio*

za drugą dekadę marca
W  drugiej dekadzie marca zapas 

złota w  B anku Polskim  powiększył 
się o 0,1 miln. zł do  447,0 m in. zł. Stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
ztnniejszył się o 1,5 miln. zł do  13,3 
miln. zł.

Sum a w ykorzystanych k red y tó w  ob 
m żyła się o 8,5 miln. zł do 912,9 miln. 
zł, p rzy  czym portfe l w ekslow y 
zm niejszył się o 8,9 miln. zł do  754,4 
miln. zł; portfel zdyskontow anych 
b iletów  skarbow ych w zrósł o 2,6 miln. 
zł do  69,3 miln. z); s tan  pożyczek za* 
bezpieczonych zastawam i spadł od  2,2 
miln. zl do 89,2 miln. zł.

Z apas polskich m onet srebrnych i 
b ilonu powiększył się o 9,7 m iln. zł 
do  52,9 miln. zł.

Pozycja „inne ak tyw a" zm niejszyła 
się o 9,0 miln. zl do  190,1 miln. zł, p o ­
zycja zaś ..inne paśsyw a" uległa wzro* 
stow i o 1,4 miln. zł d o  140,0 m iln. zł.

N atychm iast płatne zobow iązania

ne jest odejście w najbliższym  czasie 
pierw szej p io n :erskiej partii tow arów  
w  postaci d ru tu  ocynkow anego, - przę­
dzy wełnftinej, sztucznego jedw abiu 
oraz węgla, jedna p rzy  tym  z firm  u* 
zyskała zamówienie w  A rgentynie na 
łączniki ku todane, otrzym ując renę 
o 12 prc. wyższą od ceny z r. 1938.

m ontażu am erykańskich wozów u: 
wane są ram y, kola, resory, chłodnice 
i ogumienie. W krótce będzie stos.ow 
na  też  i instalacja elektryczna. T a s 
ma m ontow nia w ykańcza budow ę s 
nikćfw w Lublinie, W  lesien: b r. sp 
dziew ane jest rozpoczęcie własnej 
produkcji silników.

r. ub., to  im port ten  spad ł blisko  3* 
k ro tn ie , bo z 15,7 d o  5,8 miln. zł, po* 
w ażnie odciążając po lsk i bilans han­
dlow y.

Je s t to  dow odem , iż przem yślana i 
konsekw entna akcja oszczędnościowa 
w  połączeniu z akcją zb iórkow ą daje 
pow ażne, pożądane w yniki.

wie, lśniący od  złota, ale z gołym i gło* 
w am i, wyszli z  bram y, odw rócili się 
ku  sobie, skłonili się w  stronę wejścia 
i stanęli w yprężeni i cerem onialni.

— Jestem  zru jnow any! — jęknął 
Bernstorff, padając na  fotel. — Frań* 
cuzica wygrała...

D o b rze  znany m u głos męski skrze* 
czai ochryple:

— P rędko, prędko! Jedzmy... N ie 
w iadom o, po  co te g łup ie  ceregiele? 
T o  w szystko  fun ta  k łaków  nie warte.

B ernstorff skoczył z krzesła jak  o- 
parzo n y  i gw ałtow nym  ruchem roz* 
w arł okno. N ie  dba ł te raz  o to . czy go 
k to  zobaczy, czy nie. W ych y lił się po* 
łow ą ciała przez parapet. A leż natu 
ralniel... służba tam, przy karecie. 
C h y b a  musiał być ślepy. To przecież 
n ie  by ły  liberie .H anow eru . Spojrzał 
na d ó ł i zobaczył w ychodzącego z bra* 
m y księcia A ntoniego  U Iryka, z twa* 
rzą chm urną i gniewną.

— Chodź! — k rzyknął niecierpliwie
N azyw ano go „m ałpą" d la  jego 

b rzy d o ty  i rzeczywiście posępna tw arz 
i długie ram iona, k tó rym i machał gwał

I
 łow nie, klnąc p rzy  ty m  siarczyście, 

czyniły  go podobnym  d o  małpy.

— D obrych  przyjaciół mam”  w  Zei* 
le...

zw iększyły się o 0,3 miln. zł d o  268,0 
miln. zl.

O bieg b iletów  bankow ych — w wy* 
n ik u  wyżej om ówionych zm ian — 
spad ł o 10,3 miln. zł do  1,305.3 
m iln. zł.

Pokrycie złotem w ynosi 30.34 prc.
S topa dyskon tow a 4 i  pół prc., stv- 

pa  od  pożyczek zastaw ow ych 5 i pól 
prc.

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawą, 24 mar;.
Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 212.01 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282-72, Kopcu 
haga 111.28, Londyn 24.92, N. Jork 531 5/8, 
kabel 552, Oslo 125.27, Paryż 14.11, Sztok 
liolm 128.37. Zurych 119.50, Mediolan 27.99 
Helsinki 1100, Montreal 530. .

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 8957, dolary anier 

529 1/2. do. kanad. 527 1/2, flor. hol. 282.72. 
franki franc. 14.11, fr. sswajc. 119.50, funty 
ang 24.92, guld. gd. 100.25, kor. duńskie 
111.28, kor. norw. 125.27, kor. czeski; 
128.57, liry’ włoskie 16.20, marki fiński; 
11.00. marki ndem. srebrne 77 1/2.

Papiery.- 4 i pól wewn. 65, 65, ost. setki, 
3 inwest. 1 em. 90, serie 93.25, 93.50, 2 em. 
89, serie 92.25, 5 konwers. 69.50. 4 premj. 
dolarowa 42 , 42.50, konsolidacyjna 66, 66. 
ost. setki.

Tendencja mocniejsza.
Akcje: Bank Polski 126, Handlowy 57. 

Cukier 38.25, 38.50, Węgiel 39. 39.25, 39, 
Lilpop 88, Modrzejów 22.50, 23 50, Norb* 
lir. 102, Ostrowiec 77, 78, Starachowice 59 
58. 58 1/2 Zieleniewski 75, Żyrardów 63.50 
64.25, Habcrbusch 66.50, 67.50:

Tendencja mocniejsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 24. 5. N. Jork 468.48. Paryż 
176.82, Mediolan 89.07, Belgia 27.84 3/4, Zu- 
rych 20.78 1/4, Amsterdam 882 1/2, Osi • 
19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.39 3'4. Berlin 11.69 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 24. 5. N. Jork 37.75, Londyn 

176.84, Mediolan 19S.76, Belgia 635 00 
Zurych S50.

Paryż, 24. 3. N. |ork 37.75 1/2. Londyn 
176.85 Mediolan 19S.70, Bruksela 654.75. 
Zurych 851.00. Amsterdam 20.04. Ber 
lin 15.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 3. N. Jork 443 3/4, Londyn 

20.78 1/2, Paryż 11.75 1/2, Mediolan 23.30 
Bc|g:a 74.65, Amsterdam 235.50, Oslo 104-45 
Kopenhaga 92.80, Sztokholm 107.15, Ber 
lin 177.62.

GIEŁDA ZBO2OWA
Lwów, 24 marca

Pszenica obrót 460 ton, tend. ożywiona 
żyto 250, tend. spok., jęczmień 116, tend 
spok., owies 77, tend. spok.

Fasolą biała naturalna rafowana 30—51 
ręcznie wybierana 54—35, smalcówka 42 do 
43, smalcówka specialna 46—47, krasa rafo* 
wana 27—28, ręcznie wybierana 33—34, ko­
lorowa rafow. 23—24, kmin 75—80, ziem 
niaki jadalne 5.50—6, słoma prasowana 4.5f 
do 5, siano prasowane słodkie 7.25—7.75.

Tow arzyszył m u w yrostek, w  wieku 
Z ofii D oro ty , chłopiec d o ro d n y  i ro 
sły. M łoda  jego tw arz p o k ry ta  był. 
rumieńcem w stydu, a oczy b łyszcza;’ 
u rażoną dum ą.

— D obrzy  przyjaciele... — drwi 
książę A n ton i U lryk . — I  to  kuzyni 
n iech ich diabli?...

Chłopiec milczał. O baj, zarów no 
ojciec ja k  syn , ubran i by li p o  p o d ró ż ­
nem u i sukn ie  ich  nosiły  ślad y  długie.: 
d rog i z Bmimświku. Przebyli w ysyp  a* 
n y  żwirem  m ajdan, oddzielający ich 
o d  karety , z  tak im  pośpiechem , że ką­
p iący od  złotych galonów  paziowie 
m usieli bezpośrednio  z uroczystego 
dw orsk iego  u k łonu  wpaść w  kłus, aby 
im dotrzym ać kroku . A n to n i U liyk  
odsunął ich ręką  i  sam o tw orzył drzw 
k are ty l

— N a  bok! Sam potrafię  w ejść dc 
karety , bez pom ocy m izdrzących Się 
lalusiów . A  ty  — rykną ł n a  swegt 
stangreta  — w yjeżdżaj z tego miasta, 
a żywo! Bo, jak  m i Bóg m iły, ppk: 
z niego n ie  wyjddziemy, m uszę trzy ­
m ać nos zatkany.

W skoczył d «  karety, to  sam o  uczy* 
! nil ięgo c-ya, i pow óz zadudnił p o  mo* 
i .odzonym , a po  chwili znikną!
i w i/powei alei.' (C. d. n.).
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TflNIECO ZRODŁfl ZAKUPU

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki. bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie. 
K Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołd ry do przeróbki po zł 3. 
materace po z ł 5. Parowe czyszczenie pierzo.

Linoleum, Ceraty, Chodniki 

kokosowe, jutowe. Rogóżki. 

Największy wybór u

J a n a  S u d h o ffa
3307 Lwów
Rynek 38 — Akademicka 8

W ŁA SNEG O  W Y R O B U
KOŁDRY =  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lw ów , H A L IC K A  20 — tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 1§ ll

Bóle a r t r e t y c z j '  
r e u m a ty c z n  
p o iia g r y c z n

dokuczała na zmianę i

‘Ja I, ieteH nie bed« racjonalnie"” 
. . . . . . . .

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe 

roman KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY ------ MATERACE ;
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ !

poleca łlrm a 3817 J
M ARIAN M L E K O ;

o b e c n i *
Lwów, pl. KAPITULNY 2, toL 237-72 Z

Nigdy nie jest za późno
a zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cler- 

>ą: NEREK. PĘCHERZA, WĄ-
myśleć . ....... .
Pisz na cho robę:----------- . _______
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, Z L E l 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

«V  podagryczne, wcdęcie brzu- 
cha, odbijanie się lub skłon- 

wBągaB noścl do obstrukcji. — Parnię- 
tai. że nigdy nie będzie za 

8J3es||5§| późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIURSL** 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
uz'ś jeszcze kup pudełeczko ziół ,DrGROL“  
uąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. -  Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DiUROL* 
,Q^ e'łtlego ( i kogutkiem) sprzedają apteki 
• składy apteetne. 2608

OLCH.IZ,
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n ych  warunkach poleca 

— - chrześcijański ;—

S A L O M  O B H A Z O W
WŁODZIMIERZA S I EL MAC HA 

Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karpino, szyby, lustra

KRORIKA M AŁOPOLSKI
Niszczy p w r a ź ?  na

Jak wynika ze sprawozdania Korni* 
tetu Ochrony Przyrody we Lwowie, 
w ostatnich miesiącach zanotowano na 
terenach, objętych działalnością Ko* 
mitetu, szereg wypadków barbarzyń­
skiego niszczenia przyrody.

Najdotkliwszą stratę pon osia przy­
roda jaru dniestrowego przez zniszczę 
nie przepięknych skał w Trtibczynie 
nad Dniestrem. W  Bachorzu, w pow 
brzozowskim, wycięto kilkumorgową 

Z  K o ł o m y i

Z a w ie s z e n ie  dzia ła lności s to w arzyszeń  
a t e ń s k ic h

Sołtys gromady Oskrzesińze. obok 
Kołomyi, stwierdził 19 bm., że na bu­
dynku gromadzkim brak fiagi pań* 
stwowej, którą poprzedniego dnia wy* 
wiesił.

Zawiadomiony o tym starosta pow, 
p. T. Szarewski zarządził natychmia* 
stowe dochodzenia. Na miejsce zje* 
chała komisja z kom. P.P. Nowickim 
i referend. bezp. mgr. Ochmanem na 
czele. W  wyniku badań stwierdzono,

Z  H udekZjazd burmistrzów 30 miast
W  sobotę 25 bm. o godz. 12 na Ra­

tuszu w  Rudkach odbędzie Sie zjazd 
burmistrzów z około 30 miast, zaintc* 
resowanych w budowie kanału Bal* 
tyk—Morze Czarne.

Rudki leżą geograficznie w punkcie, 
gdzie stykają się najbliżej rzeki, nale* 
żące dó zlewisk mórz Czarnego i Bal* 
tyckiego.

Zjazd zwołuje prezes Związku M iast

Z  liuczacza

Buczacz stara sie o d ru g i w y d z ia ł liceum
Kolo Rodzicielskie przy Państwo- ; 

wym Gimnazjum w Buczaczu, jako 
rzecznik interesów ludności powiatu 
buczackiego, wszczęło energiczne st?.* 
rania o  kreowanie z nowym rokiem 
szkolnym wydziału liceum matematy* 
czno*przyrodniczego, ponieważ do* 
tychczasowy wydział humanistyczny

Z Ja ro sła w ia

W yrok na członków  „WSci“
Z  powodu szerzenia poglądów anty i 

religijnych przez niektórych członków 
„Wici" w  Tuezempach, Starostwo za­
wiesiło tę organizację i równocześnie 
na wniosek prokurator^ aresztowano 
prezesa Sobienia Władysława, lat 26, 
oraz Bałucha Jana, lat 20, którzy po* 
dobno wraz z innymi członkami urzą* 
dzali zebrania pod nazwa „dumec“, 
na którym padały bluźnierstwa prze* 
ciw religii katolickiej.

Onegdaj aresztowani stanęli przed 
sądem Rozprawa była prowadzona 
przy drzwiach zamkniętych i zapadł 
wyrok skazujący Sobienia 'n a  1 rok 
więzienia a Bałucho na 8 miesięcy.

KONFERENCJA W  SPRAWIE 
URUCHOM IENIA BEKONIARNI. 
Onegdaj w O.T.R. w Tarosławiu od* 
była się konferencja w sprawie uru* 
chomien'a bekoniarni w Jarosławiu 
W  konferencji wzięli udział delegat 
L.T.R. inż. A. Lewandowski, delegaci 
O.TK, w Przemyślu i Przeworsku, 
prezes O.T.R. z Jarosławia i delega­
ci innych organizacyj rolniczych. 
Delegat L.T.R. poinformował -zebra* 
nych, że z dniem 20 bm. został przy* 
znany kontyngent wywozu bekonów 
jednej z firm, która czyni starania o 
uruchomienie bekoniarni w Jarosia* 
wiu, oraz że przedstawiciele rolnictwa

ziem iach  wschodnich
starą dąbrowę, a w Żarnowej k. Strzy* 
żowa, w pow. rzeszowskim, uległ oba* 
len u  rzekomo „przez burze'" olbrzymi 
dąb o obwodzie 7,85 m. W e wsi Kolo* 
nia=Werbiczno 11, w pow. kowelskim, 
został wycięty sędziwy okaz drzew ia* 
sty leszczyny. Na Kasowej Górze w 
Bouszowie, w pow. rohatyńskim, ule* 
glo zaoraniu k lka parcel halawy ste­
powej o łącznej powierzchni okclo 
I mórg’.

że akt powyższy jest dziełem grupy 
nacjonalistów ukraińskich. Starcsta 
pow. aż do wyjaśnienia tej sprawy za* 
wiesił działalność wszystkich stewa* 
rzyszeń ukraińskich, a to: Ridna Szko 
la, Proświta, Silskij Hospodar, Sojuz 
Ukrainok, Skała i Kaminiari

M. in. przeprowadzono także kon­
trolę tych stowarzyszeń i stwierdzono 
w kilku wypadkach niewtaśc wą go* 
spodarkę.

I Małopolskich dr St. Ostrowski, a za* 
proszeni zostali profesorowie Pojitech 

j n'ki Matakiewicz i Nadolski. naczelni* 
j ey Wydziałów Urz. Wojew. i w. in.
i oraz starosta rudecki J. Sarnecki. 

Miasto Rudki, uważając zjazd za po
cza tek przełomowego okresu dla ioz- 

■ woju tego miasta, przygotowuje się
godnie na przyjęcie gość

nie może pomieścić zgłaszających się 
kandydatów. Wystosowano już w tej 
sprawie memoriał do Kuratorium O.S. 
w.* Lwowie i wobec wielkiej frekwen­
cji oraz wszelkich warunków technicz* 
nych spodziewa się społeczeństwo bu­
czackie, że władze szkolne słuszne po* 
stulały ludności uwzględnią.

zainteresowanych powiatów iarosiaw* 
Skiego, przeworskiego i przemyskiego 
mają 10 prc. udziału w spółce. Zebra­
ni stwierdzili, że 10 prc. udziału fest 
cyfrą za małą i wezwali L.T.R. do po* 
czynienia starań o podwyższenie 
udziału.

Przep iękna o b u w i e  w i o s e n n e  
tuż nadeszło 3227

AKCJA TOW. POPIERANIA BU* 
DOW Y PUBL. SZKÓŁ POWSZ. 
Walne zebranie Tow. Popierania Bu­
dowy Publ. Szkół Powsz., jakie osta* 
tnio odbyło się, wykazało, że w ob* 
wodzie jarosł. istnieje 34 Kół Tow., a 
173 Kół uczestników, Obwód otrzy* 
mai w r. 1938 — 33 tys. zł tytułem 
pożyczki na budowę szkół. Prócz tego 
zaopatrzono szkoły pierwszego stop* 
nia w pomoce naukowe, wartości ok. 
7  tys. zł. Praca T-wa rozwija sic pozy* 
tywnie dzięki ofiarnej pracy nauczy* 
cielstwa i pomocy społeczeństwa. W y­
brano nowy Zarząd z prezesem obwo* 
dowym inspektorem szkolnym p. K. 
Dziduszko na czele.

BUDOW A W ARSZTATÓW KO* 
LEJOWYCH. W  związku 2 zalicze­
niem naszego terenu do COP*u za*

PROGRAM

SOBOTA, 25 MARCA 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.C0

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. Muzyka roz­
rywkowa z płyt. — 8.50 Lw. Wiad. poranne. 
— 11.00 „Śpiewajmy piosenki". — 11.25 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. —
1203 Audycja południowa. — 14.00 Lw, 
Muzyka obiadowa ork. Seredyńskiego. — 
14.45 Lw. Wiad. gosp. — 1450 Lw. Infor­
macje. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. — 15.30 
Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. — 16.08 Wiad. gosp. — 16.20 
Kronika literacka — M. Brahmer. — 16.35 
Sonaty skrzypcowe, — 17.10 „Kieszonkowa 
latarka elektryczna" — K. Manikowski. 
17.25 Koncert muzyki religijnej. — 18.00 
Lw. Wiad. bieżące z miasta i  prowincji. — 
18.05 Lw. „Przed sezonem piłkarskim O- 
kresu Lw.“- — 18.15 Lw. Rozmowa ze slu-

. dyr. J. Petryego. -  
cja dla Polaków zagranicą. - 
misja z Brukseli. — 2035

1830 Audy 
— 19.15 Trans 

Dziennik wie
czorny. Wiad. meteor., Wiad. sport, Pog. 
sport., Nasz program na jutro. — 21.07 Or­
kiestra salonowa z Pozn. — 22.20 „Godzina 
niespodzianek". — 2255 Lw. Audycja in­
formacyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny,
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.10 Monachium. Recital fort. Angeliki 

Morales.
19 30 Londyn Reg. Koncert z Ameryki.
20.10 Hamburg. „Wesoła wdówka" — 

Lehara.
2100 Mediolan. „Dziewczę z Zachodu"’ — 

Pucciniego.
21.30 Wieża Eiffla. Koncert symf.
22.40 Droitwich. Koncert z udz. duetu

fort. Rawicz-Landaucr.

WASZE OCZKO
LWOW.HAtICKA t-ROCRYNKu - HURTiOF.T.-

NIEDZIELA, 26 MARCA 
Godz. 7.15 „Ave Maria". —- 720 Kon­

cert poranny. — 8.00 Dziennik poranny. 1—
8.15 Audycja dla wsi. — 8.45 Lw. „Poranek 
rolnika": Pozdrowienie, Pogadanka inż. 
Kuminka. Muzyka. — 9.15 Nabożeństwo z 
Łodzi. Ok. 10.30 Po nabożeństwie: Lw. 
Muzyka z płyt. — 1157 Sygnał czasu i  hej­
nał. — 12.03 Poranek symfoniczny. — 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego.— 13.05- 
Lw. „Grody Czerwieńskie" — O . M. Zu< 
kowski. — 13.15 Muzyka obiadowa. — 
14.40' Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa": 
Odpowiedzi na listy — ciocia Ada, oraz 
melodie. — 14.55 Lw. „Ojcowizna" w/g An- 
czyca — w radiof. L. Bojczuka. — 1530 
Audycja dla wsi. — 16.30 R e d t skrzypc 
W. Niemczyka. — 1650 Konferencja wiel­
kopostna — ks. prof. Klepacz. — 17.05 Lw. 
„Jak pracuje teatr we Lwowie" — montaż 
radiowy M. Szpakiewieza i  K. Wajdy. 
17.35 „Podwieczorek przy mikrofonie"..
W przerwie: Chwila Biura Studiów. —
19.30 Transm. na Wystawę Światową w N. 
Jorku. Przemówienie Prezydenta R.P., Prze, 
mówienie Komisarza Wystawy Rotta, Hymn 
Narodowy, Koncert muzyki polskiej. — 
20.00 Lw. „Zagrypio-ny dom" — W. Raort. 
— 20.10 Lw. Wiad. sport, lokalne. — 20.15 
Wiad. sport., Przegląd polityczny, Dziennik 
wieczorny, Tygodnik dźwiękowy, Nasz pro­
gram na jutro. — 2120 Recit. śpiew. A. 
Gryf-Tr-ecieckiego. — 2150 śląska Pozy­
tywka" — w oprać. Z. Lipczyńsfclego i  J. 
Tępy. — 2230 Lw. Potpourri z operetek 
Leliara — orkiestra Seredyńskiego. — 23.00 
Dziennik wieczorny, Komun, meteor. — 
Ok 23.02 Lw. Komunikat sportowy.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.00 Florencja. „Tosca" — opera Pucci

niego.
17.00 Mediolan. Koncert symfoniczny z 

teatru Comumale we Florencji.
18.00 Lyon. Koncert symfoniczny.
18.00 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
18.55 Beromuenster. Recital fortep. Raula

Kttczalskiego.
20.00 Sztokholm. Koncert symf. Dyr. P. 

Paray. Sol. Giaette Neveu (skrz.).
20.15 Frankfurt. „Carmina Barana" — opc, 

ra Orffa.
21.30 Bordeua*. „Don Kiszot" — opera 

Masseneta.
21.30 Radio Paris. Koncert symf.
22.05 Londyn Reg. Niedzielny koncert wie­

czorny.

czynają się pojawiać wstępne transak­
cje wykupów gruntu. W  Muninic 
P.K.P. ma wykupić grunta od hr. 
Tyszkiewiczowej i  hr. Siemińskiej, o

(Dalszy a ac  v> str. 12»tej)
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bejmujące obszar 180 morgów, które 
oszacowano na 360,000 zł. N a tych 
gruntach w przyszłym roku mają pos 
wstać warsztaty kolejowe nakładem 
kijku milionów zł. Warsztaty te za= 
trudń'ać będą 5.000 robotników; dla 
pomieszczenia ich będą wystawione 
olbrzymie bloki mieszkaniowe. W  pó* 
żniejszym okresie rozwoju przemysło­
wego przystąpić ma P.K.P. do dalszej 
realizacji planu, a mianowcie do bu» 
dowy fabryki wagonów kolejowych.

POSIEDZENIE RADY MIEJ, 
SKIEJ. Wobec formalności ustawo, 
wych,- stawianych przez Fundusz Pra, 
cy odnośnie dotacji na miejskie robo, 
ty publiczne, burmistrz p. d r Siara 
zwołał posiedzenie starej Rady. Po zre 
ferowaniu i odpowiednim wyjaśnie­

niu sprawy przez p. burmistrza. Rada . przyjęcie pozycji materiałowej w kwo, 
uchwaliła przyjęcie dotacji w kwocie I cie 14.150 zł. Ponadto Rada uchwaliła 
50 tys. zł z Funduszu Pracy na roboty .I nadzwyczajny , budżet dodatkowy za 
publiczne, a to ul. Dietziusa, oraz 1 rok ubiegły.

Z  Sądow ej Wiszni

Konferencja cś w a to w a  T. S. L.
Koło T.S.L. w Sądowej Wiszni od 

dłuższego czasu nie widziało tylu 
przestawicieli Czytelń T.S.L. i wsi, ilu 
zebrało się w sali Domu Polskiego na 
konferencji oświatowej z udziałem de, 
legata Zarządu Gl. T.S.L. p. Sitnie- 
kiego. Licznie też jawiła się inteligent 
cja, a zwłaszcza nauczycielstwo. Po 
obszernym a pełnym treści referacie 
p. Sitnickiego wywiązała się ożywio,

dyskusja, w której głos zabierali 
także okoliczni chłopi, stwierdzając 
niewstrzymany niczym pęd wsi do 
oświaty i zasługi, jakie na tym polu 
położyło Towarzystwo Szkoły Ludo, 
wej. Bardzo charakterystycznym było 
żądanie obniżki opłat radiofonicznych 
za aparaty lampowe dla Świetlic TSL. 
Żądanie to uzasadniano momentem 

| propagandowym i podawano za przy.

kład wieś Dołhomościska, gdzie znaj­
dujący się od kilku lat w  Świetlicy 
aparat radiowy spowodował cały sze, 
reg mieszkańców do zakupienia sobie 
aparatów i-dziś znajduje się w tej wsi 
już kilkadziesiąt abonentów. Konfe* 
rencja ta wykazała bardzo wiele cie­
kawych momentów w pracy oświato, 
wej i stanie się poważnym wkładem 
w pracę Koła T.S.L. w zakreślonym 
jego kręgu działania.

c o i l s i e n n i eo F. O. Ih.
O G Ł O S Z E N I A

m r p ę
stu K d ix ia

TOPIRYMA

M ieszkania
W (ej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią, komfort. 
Goldmana 28. 11614

CZARNIECKIEGO 4 
Piękne sześciopokojowe, — 
peinokomfortowe mieszka, 
nie do wynajęcia. 11577

PIĘKNY
pokój umeblowany, — biuro 
dwupokojowe wynajme- Plac 
Bernardyński 14. 11611

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
poszukuje od 1-go maja 
2 pokoje na biuro w cen­
trum. Zgłoszenia: Admin. 
aod „108“  11612

SIOSTRA LEGIONISTY 
nabitego w walce z bolsze- 
wikam , poszukuje mieszka­
nia za pracę domową Listy 
do „Dziennika Polskiego" 
„Sam otna". 11583

TRZY POKOJE 
z .kuchnią, komfortowe — 
tylko dla katolików zaraz 
4o wynajęcia. — Lwowskich 
Dzieci 36. 11594

PIĘCIOPOKOJOWE 
nieszkanie, najwyższy kom­
fort, ogród, do wynajęcia. 
Listopada 30. Dozorca wska- 
te. 11584

POKÓJ
ładny, umeblowany do wy- 
.laięcia, ul. Dąbrowskiego 1, 
m 5. 11585

POKOJ
kontowy, umeblowany z 
osobnym wejściem w parte­
rze dla osoby aa stanowi­
sku do wynajęoa. Plac Go- 
ńewskiego 4. 11593

POKÓJ
kawalerski z osobnym wej­
ściem do wynajęcia. . Dy­
bowskiego 17. 11599

TRZYPOKOJOWE
słoneczne mieszkanie, pełny 
komfort i garsoniera do wy­
najęcia. Bajki 34. 11600

UMEBLOWANY
pokój słoneczny, balkon, 
natychmiast do wynajęcia. 
Kochanowskiego 77, m. 6, 
między godziną 3—5. 11588

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urzą. 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński &S5, » wa33&

POKOJU Z KUCHNIĄ 
poszukuje emerytka pań­
stwowa, dobrze sytuowana. 
Listy do Adm. „Czynsz 
gwarantowany". 11580

TRZY POKOJE 
kuchnia, pełny kom fort, sło­
neczne, mezanin, ul. Rey­
m onta 3. te l. 233-05 11590

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, pelnokomforto- 
we do wynajęcia, ul. Okól- 
skiego 6. te l. 202-85. 11592

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie, stajnia, ogród i 
sad. Wiadomość: Gródecka 
3 A. Restauracja. 11608

TRZY POKOJE
kuchnia, pierwsze piętro 
do wynajęcia tylko katoli­
kom. 6-cio?miesięczna kau­
cja.- Antoniego jeden. 11598

DO WYNAJĘCIA 
pokój z komfortem, z osob­
nym wejściem, ul. Rewako- 
wicza 11, II. p., m. 6, od l. 
kwietnia. 11595

KOMFORTOWY 
pokój, łazienka, — osobne 
wejście, panu na stanowi­
sku tanio do wynajęcia. — 
Oglądać 15—18, ulica Tar­
nowskiego 42, m. 1. 11605

POKOJ
dla 2 osób, starszego pana 
z utrzymaniem lub bez. — 
Mączyńskiego 35, m. 10.

11586
TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie słoneczne, pełny 
kom fort — i jednopokojowa 
garsoniera do wynajęcia. — 
Bajki 34. ' 11596

OD KWIETNIA
odnajmę pokój, utrzymanie 
lub bez osobom na stanowi­
sku. Zgłoszenia 11—16. Sa­
piehy'75, m. 11. 11607 j

PEŁCZYŃSKA 26 
Trzypokojowe, komfortowe, 
kuchnia do wynajęcia 1-go 
maja. Wiadomość: telefon 
233-39 lub dozorca. 11602

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po­
szukuje emeryt państwowy. 
Listy z podaniem warunków 
do Dz. P. „Czynsz za rok 
z góry". 11581

Czytajcie
„Dziennik Polski'1

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 986/52 — 387/7/38.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 5-go kwietnia 1939 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandur- 
skiego 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skar­
bowego i Urzędu Pocztowego, odbędzie się sprzedaż z l i­
cytacji niżej wymienionych ruchomości:

1) aparaty radiowe: 2 szt 3-lampowe, 1 szt. 4-ro lampo­
wy, 1 szt. 5-cio lampowy razem 4 sztuki, łącznej wartości 
450 zł, 2) lampy do aparatów radiowych „Tungsram" 
20 sztuk, wartości 150 zl.

5 Zajęte przedmioty można oglądać dnia 5-go kwietnia 
I 1939 r. od gódź. 8*30 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu 
I Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Kierownik egzekucji
'  4226 Trędowicz

ANTENY X ” 
Stan sław thęć

Posad pcszusirą
Ogłoszenia w tej rubryce  z 
mieszczainy^ po 3 grosze :

B. NAUCZYCIEL 
i wychowawca, języki, pole­
cenia, sportsmen, bez nało­
gów i wad, organizator spo­
łecznik, wszechstronnie wy­
kształcony obejmie gdzie­
kolwiek pracę. Pisać proszę: 
A. Wiśniowski, p. Piotrków 
Kujawski, ul. Kaliska 2.

S p r z e d a ż
W lei rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI. Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotna pocztą. 4056

PIĘKNE
parcele budowlane przy ul. 
Janowskiej oraz Zielonej 
sprzedaje Lwowskie Tow. 
Akc. Browarów. Kleparow- 
ska 18. tel. 298-80. 11613

i  i zbiorowe solidnie i na 
warunkach wykonuje firma

L w ó w , ŁYCZAKOW SKA 4.
Telefon 118-55. ===== 4130

FORTEPIAN
wiedeński — krzyżowy — 
sprzedam. Tarnowskiego nr. 
25, m. 7. 11606

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE
™  gwarantowane 

n a | t a " ie i  
s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

1 g  1 ’ H A »  *  K
P iłsudsk iego  21, !. p . 3320

FIRANKI,
kapy, najnowsze materiały 
dekoracyjne 50 proc, taniej. 
Freiłich, — Sykstuska 21.

4216
PIANINO

fortepian, mechanika angiel­
ska, okazyjnie sprzedam. — 
Rajkowski, Piekarska 16

11604
PARCELĘ

komfortową, większą, oko­
licą' Łyczakowa sprzedam. 
Wiadomość: Nabielaka 15, 
m. osiem. 11609

P U D E R N t C Z K I
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 

do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska 6. tele­
fon 108-60. 4039

FORTEPIAN
najkrótszy — krzyżowy _— 
opancerzony — Fortepian 
krótki ćwiczeniowy sprze­
dam tanio ratalnie, ulica 
Lelewela sześć A  m. dwa.

11610

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma» 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli!

| K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za ełowo 
kupieckie i handlowe po 1C

MOTOCYKL
z przyczepką. pierwszorzęd­
ny stan, kupię. Oferty z o- 
pisem: Mieczysław Olpiński, 
Rudki. 11605

KUPIĘ
okazyjnie patefon z płyta­
mi. Podać cenę i markę do 
Dziennika Polskiego „Go» 
tówka". 11578

PIANINO
w dobrym stanie kupię oka­
zyjnie. Listy do Adm. Dz. 
P. „Bez pośrednika". 11579

R ó ż n e
PRZYJMUJEMY 

przedpłatę na pisma zbioro­
we ADOLFA DYGASIŃSKIE­
GO. Polecamy ostatnie no­
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso­
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO­
POLSKA Lwów, ul. Akade­
m icka 16, tel. 226-42. 3933

UBRAN1OZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11568
ALBUMY

dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-gc 
Maja cztery. 3893

Dsjorossna T. S. L.

TADZIO Z JANECZKĄ 
stracili apetyt — wśród naj­
lepszego grymaszą jedzenia 
— będziemy jedli mamusiu 
lecz Ty daj nam łyżki do 
trwałego srebrzenia „Gal- 
wanoplater", Kopernika 14.

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

ZIMNA WODA
koło stacji, sklepy wprowa­
dzone, 1, 2 pokoje, kuchnia, 
słoneczne — tanio wynajme.' 
Lwów, Reja 4/3. 11589
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